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KDRZYSCI ME OD lłERU ZA :>-TU OWANEJ PRZY 
NAUCE JĘZYKÓW . NOWOŻY.TNYCH 

Specjalność. 

Przeszło lat 30 na kursach Ber­
litza są wykładane j~zyki nowożytne 
b~z pomocy języka ojczystego ucznia. 
Metoda Berlitza stosowana w przeszło 
300 szkołach we wszystkich najwit:k• 
szych miastach świata · jest owocem 
'długoletniego 'doświadczenia. 

Niema straty czasu. 

Od pierwszej lekcji uczeń nawet 
początkujący, nie mówi i nie słyszy 
innego języka, tylko ten, którego sic: 
uczy. Treść lekcji zależy od postę„ 
pów ucznia. Na żądanie nauka ko· 
respondencji handlowej i literatura· 

Dodatnia strona nauc;Eania 
i zmiana wykładających. 

Każdy naucqclel, wykwalifikowa0 • 

ny w naszej metodzie wy.Klada tylko 
swój rodowity jf;zyk pod kierunkiem 
dyrektora i in5pektora, mianowanych 
Przez Berłitza. Zmiana nauczycieli 
daje możność uczniowi przyzwyczaić 
się do rozmaitej wymowy i intona­
CJi głosu. 

Strona praktyczna nau• 
cza inia. 

Uczeń po kilku lekcjach ma pe~ 
wien zasób wyrazów najpotrzebniej­
szych, któremi moie się posługiwać. 
Gramatyki uczy si~ sposobem prak-

1 

tycznym za pomocą przykł1\dów, z 
których sam wyciąga regułę . 

Szybki rezultat. 
Uczeń w krótkim czasie nauczy 

si~ nie tylko czytać, pisać, mówić i my· 
śłeć w danym języku, ale nawet 
i tłomaezyć. 

Zmniejszenie wydatku. 
Nauka, języków metorlą Berlitza 

jest prędsza i nie pociąga za sobą 
L!ik znacznych wydatków, jak pobyt 
zagranicą. Biorąc lekcje Oddzielnie 
(nawet w domu) uczeń sam wybiera 
dzień i godzinę. Lekcje zbiorowe od­
bywają sie w oznaczone dn1 i godzi­
ny. Pr-0.spekty wysyła sit: na żąda­
nie bezpłatnie. 

Lekcja próbna bezpłatnie. 
Aby zapoznać się z wykładem 

_i~zykow nowożytnych metodą Berlitza, 
można zapisać się na próbną lekcję 
1,tóra do niczegą nie obow i ązu ie. 

fóDż, ~owy Rynek Z, tef. 7-43. Warszawa, Bracka 13. 

Od l=go listopada 
codziennie tworzą się nowe komplety ao· nauki języków: 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego i pelskiego Uprasza 
si~ o wcześniejsze zapisywanie s'~ w celu zabezpieczenia sobie miejsc a. 

Zapisy przyjmuje się codziennie rt a27 1 1 

od godz. 9 rano do 10 wiecz. w kanc.elarji szkO'ly Nowy l~ynek 2. 
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Sobota: eł. 28 1taźdzł1rP1ika 1ft1ł. 
I z i ś: Szynro na. 
J u t r o: Narcyza I\. 

r rzelew firm riannł~w~c~. 
-e-

w ministerjum handlu rOZi'Ocz~ły Si4' 
11arady komisJi, p&woła11ei do rozważę/ 
nia projektu ustawy () przei'ewie własn~ 
ści firm w handlu i prz:emyśłe. · jest to~· 
kwestja wielce d'Oniosła i odeławna d~\ 
rernnie ocze\mją<:a załatwi-enta. 

W szcze~ólnośó w Warsiawie . iąli 
przed 40 laty ś. p. Lcopołi Kronen~e~ 
i Dawid Rosenbłum, wnet po wpr~wa-, .. . ; 

dzeniu re1estru firmowego w AustrJI 1 ! 
Niemczech, pierwsi w r. li72 µOi'uszyla' 
myśl stweraenHI i • '* pe:iohiej in..e 
stytucji. , 

W roł<! 187'3 -t• ~ te~ _komitet. 
giełdowy warst:aw!ki. W~elako doplerO' 
w r. 1882 sprawa, zdawało si~, wkracza. 
na pomyślne tory, ~cły na sk•~k poro~.;. 
zumienia sic: iLenerał-2ub~natora war„ : 
szawskie{!o z ministrem sprawiedłitvośd~, 
nowslał •10'1 ;r21ewodaiQtWM pł'a8U , 

;„,·du hanalowe20 komitet, do kt6teg~ 
..r ,1ró€z prezesa sądu handlowego.. we~ 
~p.: Blumenfetd, Karo4 5r:łenki'er, Julj~ 
Wieniawski, Stanisław .ftnan, Da~k:l R~ 
seublum. Wiktor Wertheim, Atło1f S~lcof 
sędiia sądu handloweio Władysfaw An,; 
drychiewicz;, wice-prezes St\dU handlowo•( 

20 Miiakowski, ~ ~ \V~ 
mec. Fiiip fi'iaum, flle(l. Jótef ~ 
ski, rejent Stanisław Zawalłz-ki i ~e~~ 
tan_ :i1&ią„b11,1gt,~ei9 ~~ -GW>Je.~~. 



Komitet 011racowat liczne matcrjały 
f projekty USlil\ •y tejestru handlowego 
Nowakowskiego w dwutomowym dziele 
p. t. „Prace przygotowawcze do prawa 
o rejestrze firmowym". Wszelako, 11a­
stępnie prace te pozostały bez realnego 
skutku. 

Bądź co bądź, god:zi się przypom· 
nie~ owe gorliwe, UC!: bezowocne usiło 
wania. podjete z inicjatywy naszego spo· 
teczeństwa. zarówno dlatego, ażeby uwy­
datnić silne oddawna poczucie u nas po­
trzeby rejestru firmowego. Jak i dlatego, 
ażeby wskaza1. cenne źródła materjałów. 
uwag i wniosl(.Ów, opracowanych i roz· 
ważanych ongi bardzo starannie i umie­
jętni~, a przeto godnych urzeczywistnie­
nia, dzięki pracom komisji ministe­
rjalneJ. 

Na pierwszem posiedzeniu komisji 
petersburskiej rozważano pytanie o od­
powiedzialności nabywcy firmy za jej 
clługl uprzednie. Część uczestników na· 
rady mniemała, że nabywca powinien 
odpowiadać za długi, wymrenione w na­
~etycie prowadzonych ksic:gach handlo­
wych nabywanej firmyi jeśli zaś nowo­
nabywca obejmuje firmc:. która takich 
ksiąg handlowych nie prowadził·a. naten· 
czas powinien odpowiadać za wszystkie 
długi firmy. 

Inni członkowie narady utrzymywali, 
te odpowiedzialność nabywcy nalety o­
graniczyć wyłącznie tylko do długów. 
wymienionych w wykazie, sporządzanym 
przy przelewie firmy na nabywc~. Kwe­
&tja ta pozostała jeszcze nie rozstrzyg­
ni~t'l. 

W nastepstwie przystąpiono do roz· 
ważania poszczególnych artykułów pro· 
1ektu ustawy o przelewanie własności 
iirm1 ułożonego przez zjazd handlowo· 
przemysłowy w Petersburgu. Projekt ten, 
po uchwaleniu przez komisje:, złożony 
będzie radzie ministrów celem skierowtt­
nła go do ciał prawodawczych. 

Dodajmy. że w cytowanych przez 
nas „pracach przygotowawczych do re· 
}estru firmowego", mieszczą się zarówno 
ndpowiedzi na poruszone w komisji mi­
nisterjalnej pytania zasadnicze o odpo­
wiedzialności nowonabywcy za poprzed· 
-nie długi firmy, jak i całkowity projekt 
•przepisów „O zbywaniu przedsi~biorstw 

,.; baoc11owych •. 

j(r. Wiłłe 
Hr. Witte objął przewodnictwo ko­

' mltetu finansowego. Stanowisko to by­
\ło nieobsadzone od czasu śmierci hr. 
Solskiego. Obowiązki prezesa komite­
~ finansowego pełnił przez pewien 

zas zastepczo Połowcew. a ostatnio hr. 
!r\Vitte. 

Do informacji powyższej .Rusk. 
1Słowo" dodaje z najlepszego źródła 
·!zczegóły następuiące; Kokowcew ma 
iamlar skorzystać z doświadczenia pań· 
.stwowego b. prezesa Rady ministrów w 
całym szeregu kwestii finansowych 
~ierwszorzednej doniosłości państwo­
, ej. 

Hr. Wittemu dana zostame motność 
\Vywierania wpływu na sprawy te. nie 
będzie miał jednak bezpośredni~j stycz­
ności z ministerjum skrubu, Do nowej 
działalności hr. Wittego nie przywiązują 
inaczenia wyłącznie politycznego, komen­
tują ją jednak bezwarunkowo jako po­
wrót wpływów b. prem1era. 

W roku 1806, za panowania Cesa• 
rza Aleksandra I-go utworzony został 
11pecjalny komitet z osób, obdarzony en 
zaufaniem Monarszem, dla rozważania 
praw finansowych. 

Komitet ten otrzymał następnie na-
1.We komitetu finansowego 1 w ostatnim 
rlziesi~cioleciu rozważał głównie sprawy 
kredytu państwowego, oraz obiegu pie­
·fl1ęż11ego. 

Z chwilą utworzenia Dumy pań· 
~~woweJ. oraz reorganizacji Rady par1• 
1twa. niektóre sprawy, które dawniej 

pod!egi:tly lrnrnpctencii. kun ite_tu finan· 
SOWCl~O, . rL..e~i.ly do 1m:i} IU u 'lf.11.\0· 
d; wczvch. 0 rnw!a Sit;! !· OllieCZllOŚĆ 
sformu'łowania prnw i kompelcnc1i ko­
mitetu fmansowe~o. 

Dnia 1 O kwietnia 1906 roku ogło­
szony został ul~az Najwyższy, olm.ślaJ<i· 
cy granice działłllności kom1lctu fmanso-
wego. . 

Komitet finansowy w obecnej sweJ 
form1t:: stanowi wyższą 1nstytuc1ę dorad­
czą w sprawach l<redytu pan.stwowego. 
oraz polityt1.1 finansowej. 

Komitet finansowy składa sie z 
prezesa i członków, mianowanych ~ai• 
wyżej. Oprócz tego do składu l<0m1te• 
tu należą na prawach człont<ów prezes 
Rady ministrów, minister skarbu,. oraz 
kontroler państwowy. Obow1ązk1 k<?„ 
mitetu są następujące: 1) ol<reśleme 
czasu I warunków zawarcia pożyczek 
państwowycłl dla pokrycia wydatl\~w; 2) 
rozważanie w drodze zarządu innych 
spraw, dotyci:ących kredytu pań5twowe­
go. oraz kwestji obiegu pieniężnego; 3) 
uprzednie na mocy Najwyższego ze• 
zwalenia, rozważame spraw finasowych, 
pocllegaJących decyzji ciał ustawodaw­
ceych. 

Decyzje komitetu przedstawiane są do 
opinji Na1wyższej. 

„N. Fr. Pressetl w artykule wstęp· 
nym pJzedstawia połoienie gabinetu ja· 
ko krytyczne. Bar. Gautsch zawiadomił 
już czechów, że w najbliższ~ch ~nia~łr 
proponować chce cesarzowi nominację 
narodowych urzędnik.ów ministrami, a 
przeciw temu projektowi zwraca1ą się i 
polacy i oba kluby niemieckie. Z czte· 
rech wieikich stronnictw wi~c trzy pro-
1ekt zwalczajci i bar. Gautschowi pozo­
staie jedynie oparcie o klub czeski. 
.N. fr. Presse" jest. więc zdania. że 21 
chwilą, kiedy związek niemiecko-narodo· 
wy poweźmie f~~m~ną ~chwałę, a_ st~· 
nie siE: to adś~ łub JUlro, prze:nJęme 
:sta1He ~1ę i:tklual11t:. 

Z tal{tycznych zajść wctora!szego 
dnia notują dzienniki szczególnie konfe­
rencję bar. Gautscha z d-rem Sylwes­
trem i d-rem Bilińskim. Miał on obu 
prezesom oświadczyć, że popiera żąda· 
nie czeskie co do reprezentacji w gabi­
necie mianowicie oddać by chciał cze­
chon: tekę rolmctwa i robót publicz­
nych, w zamian żąda gwarancji . dla u· 
chwalenia ustaw, będących w zw1ązlrn z 
drożyzną, regulaminu i prowizorycznego 
budżetu. Wieczorem zjawił sii: u bar. 
Gautscha dr. Gross i zawiadomil go, 
że, - sącttąc z usposobienia, związek 
meni1ec"o-narodow y na zwołanem na 
dziś posiedzeniu zapewne na te twmb_i• 
nację nie zgodzi się. Odtąd połozeme 
stame :rn~ więc l\rytyczoe. 

Dziś reprezentanci czterech lclubów 
zbiorą się u Sylwestra na naradę w 
sprawie µośredmczącego projektu _d-ra 
Bi lińskiego, może jednak przedtem 1esz­
cze i przy\ ·udcami tych grup lmnfero­
wać będzie bar. Gautsch. Równoczes­
ność ubu akcji wii(ła sytuację i nie 
poz wal" jesicze na ia;;;ną oqenlaCJ ę. U· 
Lrudma Jes;i:cze sytuację .:achowanie się 
stronnictwa dm.eśCJanstw-s,.io ecwego, 
Które wczoraj ponowiło uchwalę co do 
µo!uylo wolnej 1 ęl·:i i ośwrndcza, że jal(-
1wi \·11ek poµicrac lJę,1z1t: ka2uą pol:ytyw­
uą p1acę, tlle w:>tą 11 jednali uv Z"ll!WJ 
Wl~K~WSCI. 

Ciekawe rewelacje o kłopotliwej sy-· 
tuacji w iakiei znalazła :się gazeta „Na­
woje Wremia", czyni w gazecie „Peter­
sburskija Wiedomo::.li" µ. l<osławlew, 
znający doskonale stosunki prasowe 
petersburskie, a były człon~k redakq1 
organu p. Suworina. 

Dlaczego - pyta p. Ro~ła wlew ·­
nie wydrukowało 11Nowo:e \Vrem a" i:. 
stu hr. WiHego. od;1owiada ące~o p. 
Guczkowowi? Dla tej prostej przyczy­
ny, że obecnie - jak wiadomo - nie 

Stanowi „Nowo1e Wrcmiu" wyłącznej 
własnosci p. Su orina lecz jest przed· 
siębiorstwem al«.:yinem, zaś p. A Gucz­
kow 1e t jednym z głównych akqonar­
juSlÓW gazety„. Swoią drogą - ciągnie 
p. Roslawlew dalej - p. Suworin, pro· 
wadzący gazetę calkiem samodz1einie1 

bez najmnie,si;ej ingerencji akcjonarju­
szów w sprawy redakcyjne. pobłądził, 
nie iamieszcza1ąc listu hr. Wittego. Dla· 
czego? Dlatego znowuż, że poparł tern 
l'OZiJOWSZtdllllOllą JLIŹ: dztś opinję. iż 
.NoWOJe Wremia"' przestało być orga­
nem mezależnym. Opinia ta gazecie 
szkodzi. Pan .Suwonu dlatego właśnie 
zaż) Wdł miru i powagi, poulewaz z 
u1ezm1erną zn:cznością nl'.tdawd gazecie 
swo1eJ pozory Jcompletnej niezałeznosci, 
m1wet popierając rząd. 

Dziś powiadają ludzie i rozgłaszają 
chetn,e, że .Nowoje Wremia" stało się 
organem bardziej .październikowym", 
niż sam organ party1ny październikow· 
ców „ Goros Moskwy•. Innych znowu 
oburza wpływ, do którego· dochrapał 
się w gazecie - p. Mieńszikow, jak 
wiadomo były„. radykał. jeszcze inni 
nie mogą pogodzić sit: z istnym serwi­
lizmem gazety wobec P. Stołypina -
za życia premjera i po jego zgonie. 

Wszystko to, - wnioskuje p. Ros­
ławlew - źle wpływa na ••• świetny stan 
dotychczasowy gazety p. Suworina. Za· 
nosi się na to, że rychło zejdzie „No· 
woje Wremia z „potężnego" stanow1slrn, 
litón: w prasit rosyjskiej zajmuje. 

Przyjemnie posłuchać;.• Choć nie 
ch'e sił: wierzyć. 

Rewizja wydziału „ochrany". 
W ostatnich dniach komisja senato· 

ra Trusiewicza badała w Kijowie komi• 
scrzy policyinych: cyrkułu bulwarowego 
! •. Pileckiego i cyrkułu pałacowego A. 
f <ornienkę, w obrębie działalności któ· 
rych znajauje się dworzec i politechnika, 
gdzie najczt;ściej zdarzały s1e nieporo­
zumienia pomiędzy policją 1awną a 
„~•·1.11ą". Badano również pełniącego 
e;br:cm obowiązld naczelnika .ochrany" 
ldjowsKieJ G. Samofałow_a .. i selueta~za 
wydziału sekretu ego pohc11 k1jowsk1eJ, 
F. Górskiego. 

Oprócz tego Immisja senatorska za· 
je1a jest rozpatrywaniem , skarg osóJ> 
prywatnych na działalnośc .ochrany • 
których napływa coraz więcej. Mi~dzy 
innemi podana została skarga na o~-: 
mowę wyi.lania biletów na uroczystosc1 
sierpmowe wszystkim bez wyj(\tku urzęd· 
nikom kolei połudn.·zachodnich i wiele 
innych. 

Sledztwo w sprawie zamac,hu na 
P. Slołypina prowadzi z j~dnej strO~}'. 
kijowslu zarząd żandarmerj1, z drugie~ 
zaś si;dzia śledczy do spraw ,_szczególnej 
wagi przy k11owsldm sądiie olm:gowym 
W. Fenenko. Dotyciiczas niewyk~yto 
żadnych wspólników Bogrowa; pomimo 
to kilim dawnych 1ego znajomych aresz„ 
tow ano. 

Rewizja senatora Trusiewicz.a, w 
chwili 1ej rozpuczęcia, poprzestame na 
zbadaniu s,m1wy zamachu i „ochran~· 
podczas uroczy:;tości sierpniowych.~ me 
dotykając dawniejszych czynności k11ow­
skiego wydziału "ochra~y·. i ,dlatego 
niebawem zapewne zostame zakonczona~ 

Oprócz wzajemnych stosunków po• 
Jicji iawnej i .ochrany" podcz~s u.rocz~­
stości, kom·sja rewizyjna za1mu1e się 
organizacią „ludowej ochrony" •. kt~rą 
kierował policmajster berdyczowski Cwtet· 
1<ow1cz. Ochotnicy, chcący wstąpić do 
tej ochrony", zawiadamiali o tern wy­
diia'i ochrany". .Ochrona ludo~a· 
otrzymywała codziennie .specjal~e in· 
strn1ccje. Początkowo zapisało się ~o 
niej wielu, mając nadzieję otrzymama 
biletów na uroczystości. Gdy J~ctnat<. 
okazało się, że przynałezność do ochro­
ny uie daJt: żaduych vrerogatyw. JUŻ na 
1rzec1 dz1e11 CJc;iuona ta prz::stała f unl\CJO· 
110WiJĆ. (1$ l)z, ł<ij. •). 

Czas odnowić 
~ 

orenumeratę. 

O rewizjach senałorskiclt. 

W ostatnich czasach rozeszły sfir 
pó~łoski o zaniechaniu rewizji senator· 
skich. Ks. Meszczerskl uważa te po­
głoski za zupełnie naturalne, rzyczem 
przypomina, że taki byił los wszystldcłt 
rewizji zwłaszcza za rządów Stołypina. 

9 Z pompą ł hukiem rozpocz~ły 
si~ rewiiJe senatorskie, - pisze 
ksląże-redaktor, - wszyscy oczeki„ 
waJ1 wykrycia nadutyć władzy i po. 
ciągnięcJa do odpowiedzialności 
wyższych i niższych urzędników. 
Cót su: jednak stało? Senator Ga, 
rin ZJadł naczefoika m. Moskwy dla~ 
tego. żt: on był generałem świty, • 
zjadł tylko szyl<anami, cały zaś gnój 
ochrany i tanm1<ów pozostał, J&l\ 
świe&tynia, nietkoiQty. ZJadł takte 
senator Gariu kilku niższych urzc:d ... 
ników intendentury, główni zaś saa 
call. A kie<ly senator Neudhardl 
przystąpił do rew1z11 zarządu miej· 
sluego w Petersburgu, gdzie ząrazr: 
łapówek i haraczów Jest bezgranicz„ 
na, - rew1z1a nagle ustała 1 wszys~ 
cy bołlalerow1e łapówek pozostali 
na swych stanowisl.<acłl". 

Ks. Meszczerskf zapytuje, dlaczego 
się tak stało, i na podstawie tego en 
słyszał, odpowiada, że rewizja wykryła• 
by zbyt wielką llczbe skandali i skom" 
promitowała znaczną liczb~ osób. 

S. p. Kazimierz Mirecki. 
Z Krakowa dochodzi ·nas wiado•. 

mość żałobna o śmierci jednego z naj„ 
starszych weteranów malarstwa polskie• 
go. D. 2S·go b. m. zmarł tam, skoń­
czywszy lat 81, Kazimierz; Mirecki, artys• 
ta malarz. osobistość dobrze znana w 
Warszawie. gdzie też istotnie ś. p. 
Mirecki młodość swoją i wiek meskl 
przepędził, gdzie największą. najdosl<O• 
nalszą część dorobku swego artystyczc 
nego pozostawil. 

Wszyscy w ~rodowłsku artystycz„ 
nem pamiętaią doskonale niesłychanie 
typową, sympatyczną postać drobnego 
staruszka o białych zupełnie. ale buj­
nych i pięknie w pukle wijących si• 
długich włosach. Był to prawdziwie ar­
tysta dawnej miary - romantyk, ideałls· 
ta rozkochany w swej sztuce do fana­
tyzmu i fanatycznie wierzący w jej nie· 
biańskie posłannictwo. 

Niestety fatalność chciała, że njkły 
dość talent nie pozwalał mu wzbić się 
w podniebne szlaki wielkiej twórczości 
artystycznej i ś. p. Mirecki szczytu ro· 
jeń swoich nie osiągnął; niemniej prze· 
cież duża umiejętnosć zawodowa i wiei· 
ki dla zawodu swego szacunek sprawia· 
ły, że wszystko, co z pracowni jego 
wychodziło, nosiło na sobie pi~tno ar• 
tyzmu w najszłachetuiejszem stowa tego 
rozumieniu. 

Umiejętność ta. jako rezultat dłu· 
gich pracowitych i sumiennych studjów 
dała mu motność wykonania kilku wy· 
bitniejszych obrazów rodzajowo-histo• 
rycznych, jak: „Koncert na dworzo 
Zygmunta Starego", .Epizod z oblęże„ 
nia Lwowa za Jana Kazimierza", .Pod 
Twoią obronę•, .Kokietkatl, „Smierd 
Horeszki z Pana Tadeusza" i inne. 

Malował także wiele obrazów koś, 
cielnych, portretów i drobnych alcware• 
iel\ ... Clla zarobku. 

Kazi,uierz Mirecki urodził si• w r. 
1836. Do ostatnich czasów mieszkał 
stale w Warszawie, gdzie wyrobił sobie 
znaczną popularność swoim wyglądem 
nstarego artysty•. Przed kilku laty SQ• 
dziwy malarz znużony nadmiernym gwa­
rem wielkomiejskim przeniósł się do 
cichego ł\n1kowaJ ażeby resztę dni w 
spokoju sztuce poświ~cić, tu śmier' 
przecit:;ła ich pasmo i kres pracowitemu 
zywotowi postawiła. 

Cześć pamięci zasłużonego praco• 
wmka na niwie sztulo polskiej. 

Ze świata. 

O Jeszcze Rapper wył, 
„Sprawa !\a"perswylska•, l\tóra tyle u­
wa ri nubliczne1 niedawno zaabsorbowa· 
ła i tyle goryczy {Jo sobie zo3tawita, 
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nie jest jeszcze - 11awet na razie -
zal\ońc zc,i: a. l ' lzygotowuie się jej drn l.,'. i 
akt, publicystyczny, o tyle niezwykły, że 
wystąpi w postaci formalnego deszczu 
broszur. Będzie ich aż pi~ć. Pierwsza 
broszura, d·ra Henryka Gierszyńskiego, 
ukazała ~ię już wyprzedzając inne. Nas· 
tę 1me cztery poj awią się równocześnie 
w ciągu najbliższych Już dni w Krako· 
wie, a wyjdą z pod piór pp. Stefana 
Zeromskiego, d-ra ·Feliksa Kopery, St. 
Szpotańskiego i Karczewskiego. jal< sa• 
JDe nazwisl\a auwrów wslrnzują, skiero­
wane będą przeciw zarządowi muzeum 
Rapperswylskiego, ·a podług informac1i, 
tu zasiągni~tych, przyniosą nowy mate­
rjał osl\arżycielski. Bi:dz1e on obszerny, 
slwro sama tylko broszura St. Zerom· 
6l{1ego zajmie około stu stron druku. 
Tal{ wi~c smutna sprawa wlec si~ bt;· 
iiiie daJe1. 

Za kilka dni zbf erze się w Krako­
wie sąd obywatelski w sprawie zarzu. 
tó\\, jakie· na ostatnim zjeździe muzeal­
nym w Rapperswylu podniesiono przea 
c:lw p. Michałowi Sokolnickiemu. 

O T1•agedja m~łosna mal• 
•onw.i mn inistra. W Kraiowarze, 
w Rumunii, uucila sit: ze szczytu wieży 
kościelnej i znalazła śmierć na miejscu 
młoda, wytwornie odziana para, niezna­
na w mieście. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że samobójcami są: małżonka 
b. ministra rumuńskiego Jonescu 1 ko· 
chanek je1. sekretarz ministra, Trajan C., 
o 10 lat młodszy niż jego towarzyszka. 
Pani jonescu należała do ulub1emc 
dworu . rumuńskiego, tragiczne wi~c 1e1 
samobójstwo wywołało współczucie 
powszechne. 

O Tajemnicze zaiście w 
amba•adzie. W pałacu ambasady 
włoskiej w Londynie znaleziono onegdaj 
wieczorem młodą damę, zranioną nie­
bezpiecznie w kark kulą rewolwerową. 
Ranną przewieziono do szpitala św. Je• 
rzego. Na zapytania, zwrócone w tej 
sprawie do personelu ambasady, otrzy­
mali sprawozdawcy dzienmkarscy krótką 
odpowiedź, że chodzi tu tylko o niesz­
częśliwy wypadek. Jak przypuszczają 
lekarze,; uda si~ ci<:iko ranną utrzymać 
priy życiu. 

O Sk•ndal w szpitalu. jak 
donoszą :c ·Tulonu, tamtejsze władze 
miejskie udzieliły dymisji wszystkim le· 
karzom szpitala miejski ego. Panowie ci 
bowiem, urządziwszy w szpitalu uczt~ 
po!egnalną dla jednego z kolegów uste„ 
pu.jącyc:h, tak sobie podochocili, że, nie 
~ważając na pó.tną porę i na to, gdzie 
si~ zna}dują, zaczt:li śpiewać i krzyczeć, 
a w końcu zapalili ognie sztuczne na 
podwórzu szpitalnem, przerażając cho· 
iycłl · llQkięm i światłem niezwyktem. 

Wiadomości krajowe. 
+Z Tomaszowa Rawskie• 

go donosi nasz korespondent pod datą 
26 patdziernlka: Nocy dzisiejszei, w le· 
sie piotrkowskim, tut pod Tomaszowem. 
banda opryszków napadła na wracające 
z Piotrkowa furmanki i zatrzymując 
tedną po drugiej, pod groźbą rewolwe­
rów zabierała jadącym całą gotówkę; 
Rozbierali ludzi do naga, rewidując obu­
wie, b ieliznę itd. 

Operacja ta trwała od godz. 9 i pół 
Wieczorem aż do !Upełnego rozświtu. 

Bandyci wtedy puści ii swoje ofiary, 
a e;ami umknęli w zarośla. 

Dnia dzisiejszego 1J powodu niedo­
&oru spaliła się „ża wodą11 kilkoletnia 
~6reczka robociarzy . 

+ Potworna zbrodnia. We 
wsi Błeńskie Budy gm. Izbica w pow. 
lcolskim (5 wiorst od Przedcza) w mie· 
szkaniu Łukasza Marczak" rozegrała się 
ohydna zbrodnia. 

Marczak, ożeniwszy się przed pół 
rokiem, żył z żoną bardzo źle, wskutel{ 
tzego postanowił Ją w tych dniach zoła· 
;izić ze świata. "' 

Oto pewnego pięknego poranku 
iam\rnął i'l w komórce; w której prze· 
była 3 'lm o głodz ie~ 

M. po upływie tef_!o czasu zajrzał 
do komórki i zobaczywszy, że żona je­
go jes~.cze żyj e wyprowadz ił ją s tamtąd i 
postanowił użyć innego sposobu. Po­
łożył Ją wii:c na łóżku, przykrył róż­
nemi ,gal'i!anami_ i_ zaczął kolanami P,nieść 
p1trs1, poc.~em sc1snąwszy za gardło u­
,U.u&H. Prze!wnawszY .. się, źe żona ty-m 

! ' 

razem rzeczywlście nie iyie pobiegł do 
sollysa 1 zu.w i ądu1rnł, iż żona ieg,o po· 
wiesiła się. 

Przyby ły sołtys zawiadomił władze 
które orLekły, źe Marczakowa została 
zamordo w;.i na. Podejrzenie padło na 
.1Vh1rczaku, którego też aresztowano, jal\ 
również Jego stużącą i przyjaciół. 

+ Spółka wydawnicza 
war•zaws~a. Należy ze wszyst· 
kiemi honornmi powitać tę zarobkową 
instytuc j ę, powstanie jej oddawna było 
upragnionem, wyczekiwanem i wywoły­
wa 11em; stosunl<i wydawnicze . u nas 
dzi wnie są martwe i ubogie. Warszaw­
ski ruch wydawniczy nigdy wprawdzie 
nie przodował w µoparciu i rozwoju li„ 
teratury polskiej, ale utrżymywał się w 
różnych czasach na jakimś poziomie z 
ruchem wydawniczym poznańskim i wi­
leńskim. Powoli wszystkie te trzy miej­
scowości zamierały jako ognislrn wy­
dawnicze. Warszav:o, zdawało się, odzie­
dziczy po Wilnie i Poznaniu akcj~ wy„ 
dawniczą i stanie się stolicą dla polsl{1ej 
książld. Nic z tego s1~ me sprawdzi.to. 
Rozne firmy wydawn1ci;e, menu:; poważ-
11e, czasem zasłużone, u:;t~powały z 
placu; wymwmmy m tirmy: 1'-latau::Hma, 
Orgc1bra11da, Lewentala, Ulrn:soer~a. 
Paprockiego. 

W ten sposób na placu pozostawa. 
ła wielka firma G1::bethnera i Wolffa, 
czynna i zasłużona, ale nie mogąca o­
garnąć wszystkich potrzeb rozwijającego 
si~ czytelnictwa. 

Wprawdzie wyrabiają się obok niej 
inne firmy, z których należy przede­
wszystldem wymienić poważniejszem i 
szerszem traktowaniem wydawniczego 
rzemiosła młodą f1rmi: p. Mortkowicza. 
Ale to wszyst,1;.o nie jest wystarczające. 
Organizacja wa1szaws1c1ego ruchu wy­
dawniczego jest z awoma wy1ątkau11 u­
bo~a 1 wadliwa. 

To też spodziewamy sii;: wiele od 
nowej Spółl<i Wydawniczej, którą żyrują 
moralnie poważni pisarze, jak p. St. 
Piotrowski i p. W. J abtonowski i po· 
ważny księgarz p. Turkuł. C.:1ły szereg u­
czonych przyrzekł temu przedsiębiorstwu 
pomoc. A świeży debiut Spółki, wy· 
danie dwóch pism Bronisława Chlebow„ 
skiego, najpoważniejszego i najoryginal· 
niejszego naszego krytylrn, nie dość 
.znanego i nie dość zwłaszcza oceniane· 
go stu nowi dla 11owe1 firmy w~ qawni· 
czej na11ep5ze świadectwo. 

tcha piotrkowskie. 
(Kor. wł: "N. K. Ł. ") 

Piotrków, 25 października. 

Wykonanie, _jak wyż ej wspomnia­
J·em, było dosl<0nak. P. Oriińsl'i w roli 
Roberta znalwmicie utrzymywał si~ przez 
czas cały, z prawdziwym artyzmem i 
subtelnością odtwarzając ti: rolę. 

Na wyróżn ienie zasługuj ą również 
pp. Duninówna, Halińska i Bartoszew• 
ska.-

Lekka trzyaktowa komedja Fleurs' a 
i Ca vaillet'a „Papa", która wypełniła 
wieczór dnia 19 b. m., była w guście 
piotrkowian, to też grę artystów oklaski­
wano gorąco. 

Sztuka nie posiada wartości litera· 
ckiej żadnej, słucha się jej jednak z przy­
jemnością, zwłaszcza wobec poprawnej 
gry artystów. Treść dość banalna. 

* 
I znowu na pewien czas Piotrków 

pozostał bez teatru. Pewne urozmaice­
nie w naszem jednostajnem życiu wnio„ 
są występy trupy p. N, Siennickiej, któ• 
ra zjeżdża w przyszłym tygodniu, Jecz 

w celu obrania nowego k';rniwtu, z po' 
wodu zrzeczenia sic: dawnego. 

Na zebranie z pośród kilkuset człon. 
ków µrzybyło w drugim terminie (natu• 
ralnieI _jak _zwykl.e .u nas w Polszca:e•ł 
zaledwie k1lkudz1 es1ęciu. Zebrani wysłu'!\' 
chali sprawozdania o smutnym stanfo 
Towarzystwa; pokiwali głowam1-wres.z~ 
cie zwalili całą winę na dyrektora ro., 
warzystwa, 7.a to chyba, że nie potrafił 
siłą przyc1 :;;!11ąć członków do pracy„ 

1-.J'owoobrany komitet w całoi4 
prawie zrzekł się swych mandatów, .....;; 
na razie więc Towarzystwo po~ąJtało 
bez lcierowników... - · 

Łaqne sto:iunki, co? 

Bronisław Legowskl. -

'· " 

KRONIKA. 
na te występy, ze względu na dość wy· = (r) Wydział budowlany, 
górowau~ ~enę miejsc, nie będą miały z rozporządzenia gubernatora p iotrkow„ 
dostępu szer:;ze warstwy· skiego, przy magistracie m. Łodzi od 

Wogó'le - jest to kieska ogromna kilku dni czynny jest wydział budowla­
dla nas, bo niedość. że nie posiadamy ny. Interesanci przyjmowani są od godz. 
gmachu teatralnego, niedość, że nie ma· 9 r&no do 3 po południu. Biuro wy• 
my stałej trupy, znośnie choć grywają- działu znajduje się na Il pi~trze gmachp 
cej, boć przecież sztuczydeł, grywanych po szkole rzem ieś l mczei. „ 
w kinematografach, na serjo brać nie = (r) W sprawie szpitala. 
można, - na domiar tego przyjezdne Brak szpitali w Łodzi jest kwestją pałą„ 
trupy zmuszone są, wyznaczać wysokie cą, której niedawno jeszcze poświ~ciliś• 
ceny miejsc, dla wyrównania ogromne4 my kilka artykułów. 
go stosunimwo wydatku (1 OO rb: za Szczupłe ściany kilku szpitali pry• 
wieczór) za wynaj~c1e jedynej sali kme- watnych i szpitala św. Aleksandra, utrzy~ 
matografu „ Victoria„, możliwej do gry· mywanego kosztem zarządu powiatowe~ 
wania wi~kszych sztuk. go, nie mogą pomieścić wszystkich cho• 

ProJekt budowy własnego teatru, rych, szukających opieki lekarskiej. Po• 
zainicjowany prez redakcję dziś nie wy. wstał też już oddawna proj1::kt budowy' 
chodzącego .Piotrkowianina", po kilku dużego szpitala miejsl<iego, lecz bralc 
naradach, poszedł „ad acta", dzi~lti 0 • środl\ów materjalnych nie pozwalał go 
spałości i jednej, a wrogo uspc-sobio- un:eczywistntć. 
nej drugiej strony, która z. klerykalną Dziś jednak sprawa budowy szpita• 
"Kroniką Piotrkowską „ na czele ctocho· la weszła na Jepszt: tory dzi~ki inicjaty„· 
dziła do wniosku, że wybudowanie tea- wit: i poparciu obywateli lódzkich. 

tru, w którym, grywano by takie sztuki, Jak wiadomo, konsorcjum obywa.« 
jak np •. „Klątwa" Wyspiańskiego (siei), teli łódzkich ofiarowało przy objecitt 
jest zgoła zbyteczne. . eksploatacji gazowni łódzkiej pewną su.-

Lecz wierzymy, że ludzie dobrej mę od dochoqów rocznych na budowo · 
woli nie pozwolą zagrzebać zacnej spra· szpitala. Kap itał ten wynosi obecnie jui 
wy w, niepamięci i dźwigną upragnioną 200,000 rb. Członkowie lconsorcjum, U• 

kulturalną mstytucj~ wbrew parafjalnym znając w myśl odnośnego artykułu „N.1 

niechf:ciom. - Kur. Łódzkiego" sum~ te za wystarcza. 
Do sprawy tej powrócimy jeszcze jącą na razie, zwrócili sie do prezydent(' 

pięz@długo. miasta z prośbą o zorganizowanie ko„ 
mitetu, któryby zajął sie pracą przed„ 
wstepną do projektu ·budowy szpitala. · * 

Wczoraj, po otrzymaniu odnośnego 
zezwolenia władzy gubernjainej, odbyła 
sie w magistracie konferencja członlców 
konsorcj urn obywatelskiego gaio w ni po<A 
przewodnictwem prezydenta miasta. 

Dziwne są objawy .tycia naszego 
miasta„. Spiące i zamykające oczy na 
objawy życia, skwapliwie porywa świeży 
jakiś skandalik lub ploteczkę, która w 
mgnieniu oka, nawet bez pomocy teJe„ 
fonu, obiega miasto, potęgując sią do 
stopni bajecznych, oczerniając bl i:7nich, 
ile sle tylko da„. Nie jedyna to słabo· 
stka poczciwych piotrkowian (vel .pło· 

(1 eatralja: Występy teatru artystycznego. tlmwian•), są i inne, a tych jest wiele.„ 
Natalja Siennicka. - Trochę o naszym Czasami narodek nasz ruszy si~ w 
gronie. - Konanie Tow. muzycznego.) Innym kierunku ••• 

Do dłutszej naradzie zadecydowanb 
utworzyć komitet szpitalny z 12 os.óbł 
mianowicie: 4 członków gazowni, 4 oby· 
wateli miasta, 2 lekarzy i 2 budowni• 
czych. · · '. 

Do komitetu należą też, Jako · stalłl 
członkowie, prezydent i radni miasta. r 

Ostatnie dwa przedstawienia war· Organizacja nowego stowarzysze-
szawstdego teatru Artystycznego zgro- nia„. korporacji„. Na zebraniu organiza-

. _ . cy1n~m tłumnie zjawiają się firmowi -
~~dzi_ły o wiele liczniejs.zą puttlicznosć, kandydaci na godności honorowe w 
m_z p1erwsz~. ~Vykona111e ~11e pozosta„ lmmitecie, następnie młodzież nasza, 
wiało prawie! te do zycz~ma. rzuciwszy na chwilę w kąt lrnrty i kije 

.Trzy a (..o~a sztul~a .,Hauptmana ·bilardowe i wreszcie mała garstka im· 
"Swięto pokoju ' gr.ana dnia 1ą ~· 1!1·• cjatorów i ludzi rzetelnej pracy... I cóż 
osnuta Jest . na tle n1eporozum1en 1 me· SiQ dzieje ? 
snaset{ rodzinnych. 

Syn dowiadu}e się od ojca o nie­
wierności matki swej i w oburzeniu ude­
rza ojca, który po zajściu opuszcza dom. 
Syn porzuca również rodzinę - i przez: 
długie lata nic nie słychać o żadnym 
z nich. W rodzinie nawet po usunięciu 
się skłóconych nie zapanował spokóJ. 
Niesnaski wynikają ciągle między pozo• 
:>tałem rodzeństwem a matką. 

Nadchodzi wreszcie · w ieść, że od· 
dawna !lieaający znaku życia o sobie 
syn, powraca do domu, skłoniony do 
luo1rn tego uczuciem dla pięk nej Idy, 
przebywającej wraz z matką śród jego 
rodziny~ Lecz dziwne losów koleje: w 
tym sa111ym czasie powraca do domu 
ojciec. 

Zwaśnieni stoj ą wobec siebie. Nie­
możliwa napozór z~oda nas tęp uje wobec 
uroczystego nastro ju wieczoru wigilij­
nego. Zdawał oby się , ż e dla zwaśnio ­
nych rodzin ncrdeszło wreszcie „święto 
pokoi u", - los zrządzit jednak inaczej.­
Znó w katastrofa rodzinna, nrzekleństwa , 
ofiary z uczuć wlasnyc11 nawet, śmierć 
o jca. 

Sztuka wywiera wrażenie nadzwy­
czaj przyguębiaj ące. 

Oto pierwsi - wybrani na godno­
ści honorowe w pełni łaski swej pozwa· 
lają tytułować si~ prezesami itp., dru· 
dzy dają sobie w duchu przyrzeczenie 
chronicznego zalegania w opłacie skła­
dek .i - powracają do porządku dz i en~ 
nego, tj. szlifowania bezmyślnego ulicy 
Kaliskiej (uprzwilejowanego spaceru ma­
jącej wiele czasb młodzieży) i gry po 
cukierniach i Knajpach. Pozostała gar­
stka ludzi pracy robi nieludzkie wysiłki, 
oczywiście bezprodukcyjne. 

Taki jest stan wszystkich prawie, za 
małym wyjątkiem, stowarzyszeń w Pio­
trkowie; 

Ospałość - to plaga nasza. 
lidzie tylko spojrzeć - wszędzie 

„wolą spać", jak mówi Wyspiańsl\i.,. 

• 
Wśród stosuneczków w stowarzy­

szeniach, musimy zanotować najszers:i:y 
objaw ospałości członków, a co zatym 
idzie zniech ęcenia tych nawet. na kar· 
kach których spoczywa ł'a praca. 

Oto Towarzystwo Mu7.yczoe, odda­
wna nie posiadające ani orkiestry, ani 
chórów, zwołało zebranie ogólne nad · 
zwyczajne, drugie już w roku bieżącym 

Czterech członków konsorcjum wy• 
brano już wczoraj na konferencji. Są ni•, 
mi: Edward Heiman, Wilhelm HordlicZ-,1 
ka, Zygmunt Rychter i Dawid Tempel. 
Wyborem innych członków komitetu zaje' 
mie sii: prezydeut i radni miasta. 

Projektowany szpital stanie nieza• 
wodnie na placu miejskim w pobliżu szo• 
sy Rokicińskiej, przy zaga1nilrn. · 

Koszty budowy b~dą, oczywiście, 
bardzo duże, ponteść Je też musi do 
pewnego stoprna !~asa rnieJSlrn. 

= (r) Budowa trupiarni 
miejsk iej. Gubernator piotrkowsk~ 
nadesłał prezydentowi miasta polecenie 
aby na jednem z najbliższych posiedzeń 
magistratu podnieść spraw*: budowy 
trupiarni miejskie j. 

W budynku tym wystawiane bedą 
zwłoki znaiezionyctl na ulicy I i niew1a• 
. domego nazwi~l<a ludzi. 

= (r) Powodzie na ulicach 
naszego miasta w ciągu ub i eg~ego lata 
kosztują dotychczas kasę miejską 6,000 
rb •• ty le bowiem wynoszą koszty na• 
prawy uszlwdzonego pn.ei; ulewy brul~u 
drewnianego. · 

Dalszu naprawa tego bruku ·. l{QSZ• 
tować bt:dzie ieszcz~ 4,UOO r. 

= (r) Z Resu1•sy rzcmieśl• 
nfozeJ. DniJ 26 li:;topada, o godz. () 
wieczorem, odbt:dzie si i;: w si11i „Lutni" 
odc1.yt mecenasa Stanisława Bełzy z War.-­
szawy p. t. "z życ i a Mickiewicza". . 

= (r) Z „Liry". W C'łniu 1 t'~K:. 
stopada w lokalu własnym „Li~Y"t pfz'J~ 
ul. Wiclzewsklej nr. 13ł pdbed;de„sie ._Q) 



1warcle sezonu zimowtgo. Na pro !ram 
wieczoru złożą się: śpiewy chóru Towa­
rzystwa i komedyJI a, poczem nastąpią 
łońce. 

==i (z) Po ó do 
·Dziś oble korn1s1e poborowi!, m1e1slrn 1 

powiatowa, rozpoczt:łY czynności tego­
n1a:nego poboru. 

Czynności miejskiej komisji odby­
walą sic w gmachu oddziału magistratu 
łl8 Nowym ł(ynlrn, czy1111ośc1 zaś lwm1-
JJi pow1atowei. w lokalu własnym przy 
rogu ul • .Zie10ne1 i Zielonego ynku. 

Przed komisją powiatową. stanęli 
~zlś do losowania popisowi lil rewiru 
powiatowego, w skład, klórego wcho­
dzą gminy: Brus, R:izew, Babice, Pucz­
oiew, Bełdów, Nal(ielnica i Rąbień. 

W dniu dzisieJszym czynności ko­
inisjl polegają uci sprawdzamu ulg po­
pisowych, obiiczaniu ich itp. 

Losowanie rozpocznie si~ chyba 
.!opłero pod wieczór, a pobór - ju· 
k<n 

== (r) Z Tow. krzew. oświa-· 
ty; Zarząd Tow. krzewienia ośw. przy­
pomina, że .iutro, 29 riaidziernlka o g. 
4 po poł.w w sali wykładowej przy ul. 
Mikołajewskiej 11, prof. L. Pomian-Bie­
siekierski wygłosi odczyt pt. „Poez1a 
)lebrajska w porównaniu z analogicz.ne­
!ni kwiatami twórczości". 

Treść: Pieśń Mojzeszowa wobec 
słynnej definicji absolut\] podanej w P1~­
c10księgu. Monizm hebra1sk1. Apoteoza 
człowieczeństwa w psalmach mesianicz­
nych Dawida. NaJ rzekami Babilonu. 

'Pieśń nad pieś11iami w zestawiemu z Gila-
1Qorinda Dżaje:ved}'. Aktualność. pot:ZJI 
1hebraisklej· l'Adoctie bibli111e Byrona, 
(Heinego i K. U1eJSk1c:go w :stosunL\U do 
il>ryginału. 

' Bilety od t O do 50 kop. są do na„ 
,bycia w kas!e przy we;ściu na odczyt. 

, == (r) Odczyt Tow. „Wie• 
dzaH. W niedz1e1ę, dnia 29 bm., w 
.sali fabryc:t:nej Geyera (Piotrkowska 289) 
.o godz. 4 i10 południu, odbędzie się 
'odczyt µ. ivl. Rudnicldego pt. „Czego 
·nio wiemy o naszych dzieciach? 

We1ście kop. 5 (dla cdonków Tow. 
:··Wiedza" bezpłatne). 

· = (r) Tow. „Wiedza" urządza 
·• niedzielę, dnia 29 b. m., nashrnuiące 
tzytanld clla dzieci o godz. 2 i pół po 
..południu: 

1 W sali Geyera (Piolrkowska 289): 
~Bałeś i ie~o ries•. 

1 \V sali Poznańskiego (Ogrodowa 
.16): .Kolumb i odkrycie Ameryki". 

Wejście na czytaniq: kop. 2. 

EDlViUND DE AMICIS. 

= (rJ ,, : o2i!ehua". z, rzą 1 To­
warzystwu „u~z~lrna" 1~od.!.l1'~ oo w1adu­
mo.ści, w 01.:ól11e ig10tn'1~a:t!lll1,; czto11-
ków 1cgot Tm 1urly;itwa oJbę.izic $Ię 7 
listopada r. l). o t;odzi111e 8 1 pół i.:11c­

czorem w ~n ii.,;hu si:.wlnym przy ulicy 
Nowo-Ceg eln1an1:1 ur 9. 

P01zqdt:k d.l1en11y: 1) W.\ !Jór przewo­
d nicząc~go, 2) s~rawo~~1a11ie iimwsowi:, 
3) wnioski cz!oid\O\v 1 4) wyuór cztcrec11 
człGnl\Ow zar ttf h.!, 

- (r) 2 romadz~ni tokarzy 
zjednoczonych zdaznych i drew1J1anych 
odbędzie s1~ w dniu 29 • m., t • .I· jutro. 
Porządek ózienny: lJ :latw1e1dzenie ra­
chunków, 2) przy1ęc.ie asy.; uiącego maj­
stra 1 oddanie kluczy, J) wybory star· 
szego czeladnika i podstarszego tktórzy 
po 7 latach ustępują) i slrnrbmt<a, 4) 
rozwój cechu tokarskiego i wolne w1110-

ski. Posiedzenie odbędzie się przy ulicy 
Sw. Andrzeja nr. 19. 

= (r) Dla czego tak ko 
chał 61 · Kmematograf tł The Bio 
Ex,nes11 wystawił pod powyższym tytu­
.Jem dramat w wykonaniu artystów tea­
tru królewskiego w Kopenhadze. jest 
to historia dwojga kochanków: drama­
turga i aktorki. On ją zdradza z żoną 
bankiera. Ona, mszcząc się za zdradt:, 
powiadamia o wszystluem zdradzonego 
męża, l\tóry żonę zabija. Aktorka, na 
wieść o tern, rozchorowała się ciężko, 
ale wyzdrowiaws~y pogodziła się z dra· 
maturgiem. Dramat ten trwa całą godzi­
nę. Zdjęcie swiet11e. 

= (r) Echa walki z bandy. 
tami. Z rozporządzenia gubernatora 
piotrl\owskiego właściciel nieruchomości 
przy ul. Radwańskiej nr. 41, Miiller, w 
którego domu zamieszkiwali zabily ban· 
dyta Dębsl\i i jego towarzysze, slrnzany 
został na trzy miesiące bezwzględnegu 
aresztu. 

Rządcę tego domu Potichina skaza ... 
no administracytnie na 500 rubli kary. 

Stróż tego domu znajduje się do­
tychczas jeszcze w areszcie • 

= (r) Echa napadu. Okaza110 
nam świadectwa fabrylu Geyera, stwier­
dzające, że Andrzej 1 Stanisław Maślan­
kiewicze, aresztowani jako oskarźem o 
napad bandycki na mieszłrnnie Aleksego 
WasilJewa przy ul. Poprzecznej nr. S -
byli kaczarni w faoryce L. G eyera. 

YPA!!KI w LODZI. 

= <x) Pożary. Wczoraj o go-. 
gzinie 2 po południu, w posesji An~o­
niego Lubieniecl,ier!O przy ulicy Kon ~ 
stimtynowskiei nr. 84 wynikł pożar w 
l<omórkach, napeł'nionych wegtem, dn:e· 
wem i częściami zaprzęg. 

- - - - - -,...,.,.,.,=~====-~::.....----------;;:..6:.:~~·""" 
Na ratom:< pospieszyły ::;traź n11e1-

slrn onu 1 Jl oddziały straży ochotni-
cze. 

Z komórek zdołano uratować ni~· 
wielką cząo:.tl(ę, reszta iaś z i:ałą zawar· 
tością sp tonę la. 

Straty doś~ znaczne. Przyczyna po· 
żaru niewy śwona. 

- O 1ś o godzinie 2 po północy 
zawezwano trzy oddi.iały straży ognio 
wej do Radogoszc1a, gdzie przy ulicy 
Długiej nr 6 zapalihl się stodoła, napeł­
niona owsem i słomą, należąca do Jana 
Szur Jota. lanim Jednak przybyła stral 
ogn·owa, poż r st!'umili domownicy. 

Zdarnem własdciela stodoły pożar 
wymlct z podpalenia. 

W chwili krylycznej, w stodole spa· 
ło dwóch ludzi, i\tórzy, gdyby ratunek 
był coiwlwiel{ spożmony, byliby nieza­
wodwe znaleźli śmierć w płomieniach. 

ZAf~IEJSCOWA. 

= (z) Zebranie w Zgierzu. 
jutro w Zgierskie1 szl<ele handlowej od· 
bt:dzie siE: zebranie członków Towarzy-
stwa opieki szkolnej. 

= (z) Wysła a ruchoma 
prób i wzorów !)rz~mysru ltra1owego 

łaby początek przy stacji kolei kaliskiej 
i przechodziłaby przez Zgierz; ul. Dłu• 
g , t. j. przez sam środelt miasta, l da 
le.1 przez wii:ccj dogodniejszt! tery orja 
lub wzdłuż szosy - do Ozorkowa. 

jal wiadomo, studiów kolej ·i cle11r1 
lctryczneJ do 01.orkowa, do1wnało 1uz, 
miedzy innemi, Towarzystwo Mdtłucu 
eletmycznych kole1e1c pod1azdowych; lttó­
re z tych Towarzy ·tw uzyslr.a konce;,ję 
na budowę, mew1adomo. 

W katdym razie, wobec tylu, prze­
prowadzonych jut I dokonywanych O• 
becme studiów i staran o konces1e1 pro· 
jekt I.ludowy tej kole1kc ze w:szechm1ar 
poządanej, wejdzie niezadługo w sfe c: 
urzeczyw1stn1eaia. 

= (Xł Ochrona dla dzieci, 
W okolicy Dąbiu pow:;ta1e uchronl\a d1;t 
dzieci. 

Inicjatorem - załotycielem ochron' 
ki, jest prol:>o:Jzcz; tamtej~zy, l~s. Bura 
ko W;:ił\I. 

Ze sceny { estrady. 
lJęd z'e przeniesiouu z. Łodzi od Zgierza Teatr Popularny. 
me 9, 1ak to pierwotnie projektowano, 
lecz S listopada i pozostanie tam w ciq- l kancelarii teatru komunikują nam 
gu dni trzech, tj. 6, 7 1 s listopada. co nastE:pufe: 

Na pomieszczenie wystawy przezna„ Dziś wieczorem po raz 1-szy ukate 
czono lokal Towarzystwa śpiewaczego się sztul<a w 8 akt. ze śpiewami, tań· 
„Lutnia", skłauaiący si~ z wielkiej sali. cami i ewoluc1ami czarodt:icj5 iemi przy 
::>łużącej do przed~tawien teatral11ych i świetnych elektach p, t. .Hulaj du5za.• 
kilim pokojów przyleg ych. A. Wą,lewskiego z muzyką E. Urbiiaka, 

= (x) Yrupa Zelwerowicza Jutro, w niedziele µo pur., dan- be:· 
w Zgierzu. w przyszły wtore!<, tj. dzle efektowna, głoś!1a sztuka w ó at··. 
31 b. m., 1rupC1 Zelwerowicza daje przed- P· t. "Zywy posąg" T. Ci~oniego; wie· 
przedstawienie w Zgierzu. Grana bedzie czorem z s po raz drugi, „Hula1 duszal~ 
komedja Molnera .Gwzudzista przybocz- w 1 odsł 
ny". We wtorek, na ogólne tą.danre •• zy 

Ze względu na ciężkie położenie, w wy posąg• w 6 akt. 
jakiem znaletli się artyści sceny polskiej W przygotowaniu na dzień Wszystc 
w Łódzi z powodu pożaru - teatru, p~- kich Swh:tych arcydzieło wieszcza na· 
bliczność zgierska pospieszy chyba na szego A. Mickiewicza "Dziady„ w ł 
!Jrzedstawienie wtorkowe tłumnie, tern· cześclaclt. oraz Stanisł·awa Wyspiań 0 

bar dziej, że arcy wesoła komedja wyna- sklego dramat historyczny .Bolesta~ 
grodzi jej to ~owicie. Smiały". 

Z tego też względu Tow. śpie\\a- · 
cze .Lutnia" oddaje Zelwerowiczowi sa­
ie na przedstawienie za wyna:;rodzenie 
bardzo niz!<ie. 

= (x) Be.ulowa koleiki ele· 
ktrycznei d Ozorhowa. To­
warzystwo akcyine elektrowni zgiersiciei 
uzyskało pozwolenie na przeprowadze­
nie studiów kolejki elektrycznej ze Zgie ... 
rza do Ozorkowa. 

Według powziętego przez rzeczone 
Towsrzysh ·o projektu, kolejka ta mia• 

Koncert Wit o. • 
jak już donosiliśmy warsz. orkiestr~ 

symfonicznl:l pod batutą Zdz:isława 
Birnbauma przeznacza dla pogorzelców 
teatru Polsklego w Łodzi c z q ś 
dochodu z l<ancertu, zapowiedziaaego 
na po1.iedzla~el< dnia 30 b. m. w teattz. 
Wielkim. 

Szlachetna ofiara „artystów dfa arty• 
stów• zasłuf!uje na gorące poparcie ł 
uznanie publiczności łódzkiej. Przyczy-

możesz być tak samo pewną, ;ak gdyby to 

się ; uż stało. Nie, nie bierz takiego postępku 

na swe sumienie9• 

,Jłau zydelka--~ 
- W takim razie, - z gnie\.vem zawołafa 

Varettl, - powinnam była połknąć tę zniewa­
gf;} i czekać na inne? 

poni7.a, to nawet z na·gol'szymi z nich motna 
robić co się chce! Co zaś do tego, to przeko ... 
nasz się, że r:ostanie jagniątkiem! Wczora; 
wydepta.r on ei dróżkę nogami, a jutro wy.., 
depcze kolanamił 

Varetti prawie te już wabara si-:. 

· r b ników 
Powieść 

Zamyśliła się, iak gdyby ta romantyczna 
J>rzygoda sprawiła ie! rozl.wsz. 
(; 

- T cóż tertiz myślisz robić? - spytała 
~,tnagła. 

Varetti wyznała iej swe stanowcze za­
,mfary. 

.Mazzara wpadła w zadumę. Poczem po. 
CZ~la IDÓ\ViĆ poważnie, l{ręcqc głową: 

. - Co do mnie, to nie radzilabym ci tego 
„robić .. 

· - Dlaczego? -- spytała młoda dziewezyna 
;Wtedy MG1.zzura wotłomuczym 1e1 powody: 

- Dlatego, ze pie znasz duszy tych ludzi! 
~W ten spo~ób wywolfi'sz tyllrn zemstę z jch 
strony. 
. - jakieiźe ty zemsty chcesz jeszcze?, -
zawofafa Varetti, wzruszywszy ramionami. -

i 
.Czyliż może on zrol>ić m1 coś 1eszcze gorszego 
:ponad to, co juź zrobił,. Zabić nrnie?„ 

- Ee. Tobie, naturalnie, nie zrobi nic 
.2łego - odparła Mazzar~. - Ale jeżeli me 
·~emści się na tobie, to wywrze sw~ zemst~ 
l:iy. tych. którzy go skarżą:. Co do tego, to 

Mazzara chwilę pomilczala. 
- Ale przecie7, własciwie mówiąc, rzelda 

nie p0calował ciQ wca.ie„ 

A na gest Varetti pe!en zdumienia i obu­
rzenia, Mazzara dodn a: 

- Hozumiem ci~; zniewaga. przez to wcale 
nie jest mniejszą. Jednak.owo±.. z waty wszy 
ws ystko. Przecież powiadasz, że pro Sił cię o 
przebaczenie.. Poza.tom, powinnriś zustanowić 
się nad tem, co to za. cz owiel~. albo raczej, 
jakim l)Il był'. I bez tego odniosłaś nad nim 
zwyc1ęRtwo 1uz pr~ez to, że uduio ci się do• 
prowadzić go do takiego stanu, b dząc w nim 
bądż co bądź poważne uczucio.. Cóz ci mam 
więce1 powiedzieć1 Na twem miejscu pocze­
kałabym teszcze: l\.to wie, moźeby się nawet 
udaio go naprowadzić n~t. prawą drogę„ Pzy­

znaj, źe 1est to bądż co bądź rv :iki wypadek. 

To mówiąc, spojrzała bada.wczG na kole· 
żankę. 

- Ach, biedna moja Henryko,- odezwała 

się znowu z uśmiechem, biorąc ią dwoma 
palc~!'.1-::i za )Odbródek - rria 1 ąc tak ładną, 

twarzyczkę .. i naraz? 

Varetti otarła Izy. 

- Usłuchaj me1 rady,- ciagnęta Mazzara., 
-daruj rnu 1eszcze 1 tym· razerni Jestem pewna 
że me w1ęce1 nie zajdzie. Ty nie znasz wy­
rostków z ludu. Gdy się ich nie drażni~ nie 

- Ach, ludi - zawofafa znowu Mazz!lr& 
-wierz mi, w&zysr:,y dziś jeszczn żle znają 

lud, ponieważ go nie koeha•ą. Ale na dziś 

dość tego. Wkrótce znowu odwiedzę · cię• 
Ciekawam bardzo, er.em to si~ skończy. No, 
i cóześ postanow1laf 

- Nie wiem - odriarła Va„etti, pa.trząo 

przez okno na kommy fabryczne, Jakgdyb! 
one miały rozwiać jej niepewn~śó .• 

Mazzara wychodząc zakomunikowała je 
na. prędce cał1:& kupę nowości turyńskich; ' 
jedne ze szkół odbyto się wesele; hrabina 
di~Hosa zaprosiła na teden ze si.vych wspa.nia„ 
łych bali dwie nauczycielki swycl córek; w 
klasztorze WniebowziQc1a Jedna z dziewozy 
nek usUowara. otr 1ć si~, ponieważ przejtto Jej 
list mHosny; w nadchdzącym poście w kościele 
św. Filipa będzie mial-misie don-Calundra.. 

Wychodząc już z pokoju, dodafa ie M lon 
znany socjalista łrttnc.uski, będzie miał odczyt 
dla turyńskid1 robotn:t{ÓW i ma oaa nadz;ioJ~, 
dostać się na ten odczyt. 

- Bądź m~ina, moja ty śliczna nauczy· 
cieHrnl - zakończyła. z dwuznacznym uśmie· 
chem.„ 

XVII. 

Po długich wahaniach Varelti postanowi!z. 
p.oczek.ać jeszcze troch~. W poniedziałell. 



czyniaj<1c się pośrednio do zasilenia ka­
~y pogorzelców melomani nasi rozko· 
szować si~ będą wzamian prawdziwie 
dobrą muzyką symfoniczną, która tylko 
dzięki orkiestrze warszawskiej przypada 
nam od czasu do czasu w udziale. 

Na program tego koncertu złOŹi\ sic: 
astępmące dzieła muzyczne: 

l) Uwertura Leonora 3 - Beetbo„ 
vena. 

2) Symfonia hiszpańska ...- Lalo, a)· 
A l 'egro non troppo. b) Andante, c) Ron­
do odegra z towarz. ork. p. Ozimiński; 
3) Wstęp do op. Lohengrin - Wagner; 
4) Symfooja V E-moll-Czajkowsl<iego. 

i1o pożarze teatru. 
W czo raj wieczorem odbyło się po· 

siedlenie komitetu obwatelsk1ego, utwo· 
rzonego w celu przyjścia z pomocą ar­
tystom teatru Zelwerowicza. 

W obradacn komitetu obywatelskie· 
go wziął udział także komitet artystów 
tego teatru. 

Na prezesa komitetu zaproszono 
red alt tora .B. Filipowicza. 

Przedewszystkiem zawiodomfono, te 
doc11ód z przedstawien dzisiejszego i iu· 
trze isz:-,:o w teatrze Wlelkiem z udzia­
łem . Frenkla I K. Kamińskiego w 
cało.s . : przeznaczony jest na zasiłek dla 
artyt61~: . 

l\om itet obywatelski postanowił roz· 
toczyć swoją opiekę nad temi pn:edsta­
w1eniami, oraz urządzić raut koncert w 
łrod~ w sali koncertowej, odstj\pionej 
na ten cel przez p. Rubinszteina bezin· 
teresownie. 

Powodzenie przedstawień dzisiej­
'zych i jutrzejszych jest zapewnione. 
Pozostała już tylko niewielka Ilość bile­
tów niesprzedanych. 

Sprzedażą biletów na te przedstawie· 
nia oraz na raut za;ęły si~ od dzisiaj 
artystki I artyści teatru Polskiego. 

Wszelkie Wf1lywy ze sprzedaży bile­
tów oraz z naddatków składane będą 
dwa razy dziennie na ręce p. ,Mieczy-
5ława Hertza, który przyjął obowiązki 
15karbnika komitetu. 

Komltet postanowił, te dochód ze 
\przedaży biletów na przedstawienia i 
koncert będ-iic podzielony poml~dży ar• 
· tystów w połowte w równych częściach, 
w drugiej połowie zaś proporcjonalnie 
do ich ostatniej gaty. Wpływy z nad„ 
rlatków itd. dzielone będą w równych 
częściach. 

I<:omitet postanowił udzielić zasiłek 
osobny tym artystom i artystkom, lttó­
rych garderoba spaliła siE: w teatrze. 

Zasiłek, przeznaczony przez zarząd 
Towarzystwa teatralnego, a oddany do 
rozporząQzenia komitetu obywatelskiego, 
użyty b~dzie na wynajem sali teatru 
Wielldego. 

Raut - koncert. 

Raut - koncert, zapowiedziany na 
środę, powinien tzainteresować :)zeroł\ie 
1mła mieszkanców Łodzi. 

B~dzie to koncert monstre. 

W wykonaniu programu wezmą u­
dział art}ścł teatru Polskiego panie: Ar· 
kawinówna, Czechowsl<a, oraz pp.: Mał­
kowski, Tatarkiewicz, Zelwerowicz itd. 
amatorów pp:, Frydberżanka (fortepjan), 
Juljusz Birnbaum (wiolonczela), prof. 
Zazula. 

Nadto wystąpici ar~yści warszawsr,y 
pp.: St. Bogucki i Jaracz. ~ 

Słowo wstf;pne wygłosi p. Mieczy• 
sław Hertz. 

Bll\!ty na ten koncert można naby· 
wać od jutra od godz. l2w południe w 
cukierni Roszkowskiego. 

Popularny dla pogorzelców. 

Dyrekcja teatru Popularnego prze· 
1nacza prtedstawłenie piątkowe na rzecz 
artystów teatru Zelwerowicza. 

Przedstawienie to będzie urządzone 
w poroiumii:niu z komitetem obywatel· 
skim. - -

o rzeźnię balucką. 
Panowie St. Czaikowski, H. Zybert. 

j. Makiewicz i M. Kopczyńsl<i, dzier­
żawcy Rzeźni Gromadzkiej na Bałutach, 
od pewnego czasu obrzucają publicznie 
błotem ludzi, którzy n ie chcą si~ zgo· 
dzić na ich zuchwałą samowol~. 

Nie mamy zamiaru zaszczycać tych 
panów odpowiedlii\ na ich wycieczki, 
przeciw ludziom ui:zciwym, lecz chcemy 
oświetlić teren pracy społecznej tych 
kretów. 

W 1908 roku 18 lutego, obywatele 
Bałut i Zubardzia zwołali zgromadzenie, 
na które się stawiło 710 osób, z ogól· 
nej liczby 1,053 mających prawo głosu. 

Na zebraniu tern nostanowiono: w 
myśl uchwały z dnia lll4 czerwca 1905 
roku, wybudować .rzeźnię kosztem gro· 
mady. Przyjęto postawione przez rząd 

.• ·.: 1 ,:·· · 1 1 }; l f ( ; "l i 

gubernjalny warunki co do personelu 
weterynarzy; odrzucono podany przez 
kog~ś, projekt 1:1tworzenia towarzystwa 
ai<cyinego, do budowy owej rzeź t 1i, jako 
przedwczęsny: Zaś lderownictwo budo· 
wy powierzono pp. Hermanowi Zyber­
towi, Janowi Grodkowi , i Stanisławowi 
Czajkowskiemu. · 

Na zgromadzeniu tern nie omawia· 
no kosztów budowy. gdyż plany i kosz• 
torys ten wyglqdał tak: l) budynki 
88,078 rb. 87 lwp.; 2) urządzenia we• 
wuetrzne 22,580 rb. 15ł kop.; 3) wodo­
ciągi, kanalizacja i filtry 11,984 rb. 83 
kop.; 4) ogrzewanie centralne i wenty­
lacja 5,886 rb. 02 kop.; 5) oświetlenie 
elektryczne 15,000 rb.; 6) budowniczemu 
za plany 4ej0 4)941 ·rb. 18 kop.; 7) za 
place pod rL.eźni~ 13,000 rb. Ogótem 
144,470 rl>. 88 i pół Iwp. Srodków na 
buaow~ mieli dostarczyć obywatele, któ· 
rzy na tęn cel dobrowohue ::;1~ opoaąt· 
kowali. 

Wobec powyiszych wskazań rola 
pełnomocników była ściśle określona; 
mianowicie: należało pilnować wpłaca­
nia przez obywateli składtik, i o ile by­
łaby zebrana suwa. równająca si~ kosz• 
torysowi, ogłosić konkurs na budowc: 
rzeźni i powierzyć ją temu. ktoby si~ 
podjął wykonać ją na1tan1ej. 

Laś po skończe11iu robót należało 
je oddać, wraz z rachunkami, Immisji, 
wyznaczonej przez zgromadzenie oby­
wateli. i po załatwieniu tej formalności 
złożyć swoje pełnomocnictwo, zrzekaj14c 
się 0Jpow1edzialności za calsze losy 
rzeźoi, lub uzysl<ać nowe dyreklywy act 
mo1..ouawców. 

Tym c1asem ci panowie rozpoczęli 
swoją pracę „około dobra społecznego" 
od pogwałcenia przyjętych zobowiązań. 
Nie czekali na zebranie składek, nie 
oglosili konkursu na budowe rzeźni 
lecz pocichu, 31 pażdziern i l<a 1908 ro: 
ku) weszli w układ z p. Cynamonem z 
Warszawy, na waru11l<ac1J, o których 
niech nam powiedzą niżej przytoczone 
paragraty umowy; 

Paragraf 2: „ Wartość wszelkich ro­
bót. wchodzących w zakres rzeźni, be­
dzie określana wedle kosztorysu, zreda­
gowanego zgodnie z u.stawą budowlaną, 
Najwyżej zatwierdtona i cennikiem dla 
robót budowlanych Rządu gubern.alne­
go piotrkowskiego) sto;:;owant:go w Ło· 
d~ w roku 1908~. 

Paragraf 3: • Wartość robót w 
wewnęlrznem urządzeniu r2eźni, iak mon­
towanie, jednoraLowe pomalowanie farbą 
olejną, oraz ogrzewanie centralne, o· 
świetlenie elektryczne, kanalizację i wo­
dociągi Izydor Cynamon podejmuie sie 

urządzić o t r z y d z I e ś c i p r o­
c e n. t ó w d r o ż e j w stosunku d~ 
~en ządanych za te roboty przez innu 
firm~ ~ roku. 1904. A to z powodu 
~droz~nia robocizny i wszelkich mater­
Jałów"'. 

. Aby dać możno§ł czytelnikom zro­
zumieć c~o~ w cz~ści skal~ popełnione- , 
go naduzyc1a przy zawierani u umowy 
na warun~ach ~~ż~j przytocwnych, po-1 

starai:ny s1~ wy1asmć : znaczenie zacyto• 
wane1_ ustawy budowlanej. Otót obC)­
w1ązuJe on~ budowniczych rządowyćh 
przy l<reślenm kosztorysów na projek.to. 
wane roboty budowlane na koszt skar­
bu. Lecz zauważmy, że tam staj4 do 
przetargu przedsi~biorcy i zwykle otrzy. 
m~ie robotę ten, kto zgłosił cem~ naj• 
rn~szą Yf st'!sunku do kosztorysu. Tu 
zas obhczeme teoretyczne urz~dowe za„ 
stosowano do szacowama robót, odda- · 
nyc~ prz.edsic:biorcy bez przetargu; 
czyli dano mu cenE: możliwie najwyższą. 

W paragrafie 3 kontraktu z Cyna· 
monem zaznaczono, iż za podstawi: do 
oceniania urządzeń wewni:trznych mają 
służyć t. zw. oferty złożone przez inna 
firmy budowlane w roku 1904. To 
zakrawa na drwiny. Cóż się stało z 
przedsic;:biorcami w roku 1908, że peł· 
nomocnicy nie mogli sprawdzić, czy 
oczywiście ceny w ciągu czterech lat 
wzrosły o 30 proc., lecz musieli oprzeć 
wielotysi~czne obrachunki na ofertach. 
złożonych w 1904 roku? Czyż te firmy 
w ciągu czterech lat znikły z powierzchni 
ziemi, a inne me powstały, i dlatego 
pełnomocn1cy zmuszeni byh posługiwać 
:>1~ starem1 ofertami Jalw matef]ałenr 
historycznym? · „ 

Dz i ~l<.i takiej gospodarce koszt bu-~1 
dowy. r_zeźni , pudob110 . prz~l\roczył trzy~', 
sta p 1~cui1es l<lt ty;:; 1 ~cy rubłl. , 

Mówimy p o d o b n o, bo pra..l 
wni właściciele rzeźni , obywatele Bałut; 
dotychczas rachun\{u od swoich pełno- : 
mocników nie otrzymali. Zaś Hama' 
rzeźnia tylko teoretycznie należy do groi' 
mady; albowiem pełnomocnicy (z wyjąt• 
kiem Grodlrn) objt:li Fl w posiadaniJ· 
i obciążyli 1eJ hypotek~ krociowym dłu"I 
giem, zabezpiecza1ąc w ten sposób su'~· 
my, może 1 użyte na budow~ rzeźni~ 
lecz 111e sprawdzone i nie przyznam• , 
przez prawnych właścicieli. . . / 

-=--- zresztą cin,ano\vie uważaią-ZinlO: 
żliwe połączenie dwóch ról w jednej O• 
sobie, będąc np. pełnomocnikami gro~ 
mady, są dzierżawcami rzeźni. To te! 
nic dziwnego, że się · spotykamy z ta• 
!<iem curosium: oto pełnomocnik Zy• 
bert powinien zmusić dzierżawce Zyber„ 

wieczorem ukazała się w szkole wieczorne1 
'nieco wzburzona, ale zachowując spekój zę· 
wnQtrzny, 1ak gdyby nic a nic nie zaszło. 

SJadaj,e za stołem i epoirzawszy na 
Muroniego, spostrzegła, że siedzi on w niezwy­
kłe j pozie, oparłszy sie kulakami o ławkę 

'ze spuszczon~ na dól glową; poczekała z 
rninu.tt}, następnie z ubocza. popatrzyła na 
:niego i domyślsJa się, te jest pijany. Rozwi· 
chrzone kędziory znowu pokrywały .lego czoło 
w zaspanych oczach widać było straszne za. 
palenict, krawatka znajdowała się gdzieś na 
s zyi. Nauczycielce wydało siQ, te na iego 
pi1 anej twarzy w idzi znów smętny i ironiczny 
w yraz z poprzednich dni, jak. gdyoy przyszedł 
on do szkoły umyślnie po to, aby d·rwić z 
n ie1 i straszyć .lłł· Ale nie, nie wywołał on 
hałasu w ciągu calego tego wieczoru i nie 
zmienił swej pozycji, Varetti zaś nie pytała go 
o nic i nie kazała mu czytać. Następnego wie­
czoru przyszedl do szkoły zupełnie trzeźwy, 
~e zwykłym wyrazem twarzy i znów nie zdej­
mowal z niej oczuJ słuchając uważnie z tym 
w yrazem zadumanego o czemś i prawie po· 
.s ępnego zachwytu .1aki okazywał aż do osta• 
tniego ich spotk.ąnia w alei. Jednaki e teraz w 
jego sprawowaniu sif) i w uwn~trznym wy• 
./fol ądzie nie znać bylo ani. cienia próżności czy 
d u rny. Twa rz i ręce znowu byly zabrudzone, -
~lytal nied bale, wypr acowRnta odrabiał jak­
kolwi ek albo wcale ich nie odrabiał, i zdawalo 
111 ę, iż pragnął tylko tego. żeby go wcale nie 
pytC:mo i pozwolono spokojnie siedzieć w 
.swym kącie i patrzeć na Diłl, niby psu my­
śllw.skiemu. 

czytaniem innych uczniów i ooi&rał się o 

ścianę, obrócony na prawo, aby Jepiei widzieć 
nauczycielkę, gdy ta była zajęta z pierwszym 
oddziałem, zwróciło na siebie uwagę nawet 

jenia" ich. Malcy, zauwaźywszy to i zachęciw„ 
szy i eden drugiego obietnic~ wzajemnego 
poparcia, p&częli sprawować się jeszcze gorzej 
Wtedy do uczucia gniewu w duszy Muroniego 

mało spostrzegawc:r.ych uczniów. I dorośli i 
mali pokazywali go sobie palcem nawzajem. 
śmieiąc się, kręcąc głowami i szepcząc ieden 
do drugiego: - Aha! Więc to prawda: Sslta· 

finestra zakochał się w nauczvc!elce! Niezłe! 
No, ale tym razem nie uda się ta sprawka! 
Chociaż bowiem i gład!t.a.i gębę ma Saltatine· 
ątra - ale za duto mniema o sobie .. 

Co za 
pomyśleć, 

sprawach, 
smarkacz! 

wiele, to za wiele! I ktoby mó~ł 
że on, tak doświadczony w tych 
popełnił takie głup~two, jak jaki 

Dorośli pierwsi wzięliby go na i ęzyki, 
gdyby nie widzieli, że jest to dość ryzykowne 
mieć z nim do czynlenia. Ale malcy, bardziej 
przewrotni i mniej rozsądni, mniej panowali 

nad sobą. Jednakże pomimo terroru. jaki 
tchn,ł na wsżystkich Muroni, nie byłoby z 
tego powodu żadnego skandalu, gdyby go 
sam nie wywołał„: 

X:VlII • 

Ten sam Muroni, który za pierwsiych dni 
pobudzal towarzyszów do śmi echu i awa ntur 
wskutek nienawiści do nauczycielk i, te r az nie 
znosił, kiedy dokuczano albo wyrządzano 

zniewagę. Na tych, którzy wszczynali a want u· 
ry patrzał jakgdyby bezmyślnie, jak człowiek 
któremu nagle przerwano refleksję; następnie 

Ale podobne postopowanie, dochodzą,ce rzµcał na burzycieli porządku wielomówne 

}l~~wet,qo.,. tficJ."*-'-m• §l~łj)-ł\..,~ ,~{Ji..IC~ ;a _ ~R,ojuenie z ~.oczywist1m zami.~rem .• ueQo~o· 

przyl~czylo się także uczucie osobistej znie~ 
wagi. W przeciągu kilku wieczorów starał siQ 
on panować nad s(}bą, ale wreszcie stracil 
władzę. I chaciaż zaciek!ymi awantur1ii kv mi 
byli tylko malcy, to jednak czut on się tym, 
bardziej zadraśnięty w swej amhicji, iż ni(t 

udalo mu się nastraszyć jakiejś gromadki 
smarkaczy, jemu przed którym drżeli nawet 
dorośli! ' . 

Początkowo, kiedy malcy robili coś nie1· 
przyzwoitego, nauczar tylk.o przez zęby wy„ 
mysly i groził .rozprawieniem się 46 z nimi 
gdy tylko skończy· siEt lekcja. Nikt nie J'OWa~ 
żyl sit powiełziet mu wprost do oczu, tego 
co myśli o ,jego uczuciaeh d.o Varetti al~ 

wszyscy razem dawali mu to do zrozumienia 
jakiemiś niewyrażnami głosami, naśladuił\C8• 
mi warczenie psów al"o miauczenie kotów, 

co wyprowadzalo go z cierpliwości. Na.jnie· 
znośniejszym ze wszystkich był mały Maggia, 

,' ten przyszły ~altafinestra, nawet już tera• 
· zdolny obrazić corosłego człowieka. 

Pewnego razu Varetti usłys.zale, jak ·wy­
śpiewywał on w swym żar~onie razem ~ 
towarzys.tarni, piosnk~ prąwdopodobnie swego 

układu , w które j s.towo n'l Łle.at.r& (nau~eyruelka} 

s tanowiło rym do słowa S~lttafinastra .• Wiersze 
te wy\volaly ru!11ieńce na !ej twarzy. 

(C. d. n., 
.... 
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ta, aby z·i! .. i n ~ 1· z «lc .~ lą sum~ za dz!er· 
iawe rzc ź:l ! 

I ozo,ia1.Ni<,n·J 1 .. a 11i ·t J c: cu~ a 11ie"zha:1ie 
v,J,CC1f: ' ( \' .:llL 

Zas 1-.! ·[ t. --: .t udl;ą o z11ies1e111e 
monopolu t L.:Ztiia n •gu, J z ała 1 ąc: w imic· 
niu gronrn<ly, uwaia 1i1 ~a wtasciwe wy­
stępowa..; w 1 ol i ubr,Hków .gnc:l)ionc 
przez 1norod,ów po ::.kich rosyjskie; 
mnieiszości 11a . (;ln l;n111.Hu•. 

. l3i1 t t ~11 '..! 1 1:~ (·z polic'c dzi . G.i, re :1 · 
sk1ej ze1..1 a1y, ż,; 1111111\a duła a n .i:L.11 1 \\ U· 

w i oną koszu:~ i poledłd wrzucić ią du 
dołu ldoac l 1h.:.t!o. Puzatem 1.1.~1ec 1 ' nie 
umiały .ct-y 1 . ż 1He d1cia!y wi~ce pO· 
wiedz1t:c. 

jale nazwa1. ! · <-' ~-·it t;;; owa.;ie pp. dzier­
fawców. me ti~dz1c111y si~ zastanawiać. 
Niech to ur~<:.y11:q mocodawcy tych I t!· 

nów i rozwu'-i:J, r.::1,y WH.1ściv.;em iest zt:~ 
zwolenie na ua\iu1yvr me przez nich imie· 
ma gromady. 

W omawianei w powytszym arty­
ł<ule kll'.' e:.>tll ndbędzie się iutro w sali 
leatru "Flora" zebranie obywateli bału· 
cldch, na l\!ón.• stawić się powinna po· 
kaźna lk~bu zainteresowaaych oby· 

_"!atelk 

·s Z A NT AŻ. 

' (a) Wczorr.i około godz. 2 po po· 
łu~~iu ,do m1esziwnm Emmy Welk, wła· 
śc1c1elk1 domu r:r. 4 ł rzy ul. Francisz­
kańskiej µrz:ys:'.e d ł m!ody człowiek dosć 
p~etensjonclr.ie ubrany; zamówiwszy si~ 
mby to k wo~IJą W'j na1mu mieszka111a 

• .młody człowiek przekonał się że w mie: 
,szkaotu znaJcluje si~ tyllw' sama pt1ni 
Welk. 

Kiedy ta 'o:;tat.nra odpowiedziała mu. 
fe miesz~:ania do wynajt:cia nie ma, 
rzłowiek ów wyją! z kieszeni list, który 
podał p. Weile, prosząc o natychmiasto­
·we przeczytanie. W. wymówiła się, że 
czytać nic umie. 

Wtedy nieznajomy, mówiąc, że na„ 
•Jety do pfirtjl, która zabija ludzi, zażą­
dał wypłacer.ia mu 1,000 rubli, a kiedy 

· się spotkat z odmowną odpowiedzią 
r;godził si~ wziąć tylko 200 rubl, tąda: 
jąc wypłacenia pozostałych 800 rb. pól;~ 
niej. Ządanla te nieznajomy poparł wy-. 
mownym gestem. 

Przestraszona p. Welk, korzystając 
t chwilowego roztargnienia nieznajome­
go, wybiegła z krzykiem na korytarz i 
wbJegła do sąsiedniego mie5zkania, zaj­
mowanego przez rewirowego Alempiewa, 
11ieznaJomy zaś widząc to, ido.tał zli1edz, 

Zawiadomiona o powyższym wy­
ładku poliqa zajęła się energicznie od­
.~~ukaniem nieznajomego. 

-
}{rwa wy dramat. 

Dwie ofiary. 

(r) W domu przy u!. Milsza nr. 43 
tamieszhałe przed trzema tygodniami 
niejaka Jvlarjanna Gawrońska, robotnica 
fabryki Benicha. Gdy G. wprowadzała 
sie do pokoiku na czwartem piętrze po· 
dała do zameldowania paszport, z któ· 
rego olrniało się, że 1est mężatką i 
matk~ dwojga dzieci: ll·letniej Oziew• 
,zynki i 10 letniego c11łopca. 

· Na z:apytanie f!Ospodarza domu 
gdzie przeoywa mąż Gawrońskiej· now~ 
lokatorka odpowiedziała, że ·1~s1 to 
pró~niak i pijak, z którym -żyć nie 
moze. 

Przez trzy tygodnie. od chwili wpro-
dzenia sit: _Gawroń~kiej panował zupeł· 
ny . spokóJ w m1eszlrnnku robotnicy• 
gdzie prócz niej i dzieci mieszlqlł 12-let­
'1i brat G., Józef Maciejowski. 

. Przebieg s!1<,swego dramatu ro­
dz11111eno ut:icz,1 wi~c t1 mczaso •u ta. 
iemnka. 

Plzypuszci.:ć t.lko można Ż" G 
b

• J J V tł 

po tta mt:ludzt;_o . 1 rz.e.G n:iężu~ d1wyi.;1la 
z rozpa::zy nóz 1 nmlla sm1e1 telme sww· 
go dręayc1el <J , a potem wyp1la tru· 
CIZ t l~. 

. Dalsze śled:r.two \vyj:.iśni nielnwod· 
nie . powody 1 rzeczy~isty prt.eb ·eJ 
krwawego crarnatu rodzmnego. 

do listew. 
-==-

. w_ nr. 4 78 I Lodzer Zeitung" poja-
W!]O sic: po lwncercie A1tura Rubinslei„ 
na, znanego i uznanego przez całą pra­
s~ europejską pianisty, sprawozdunie 
opaltzone poapisem „Dr. K. Cahier~ 
(pseu_donim), które w do.słownym prze· 
kładz!c poniże1 cytujemy. 

„ W środe wieczór ~rat w sali 
koncertowej, która pomimo wielkie· 
go „ uczestni~twa "wiecznego nara· 
?u. średn~o się zapełniła, maty 
imiennik wielkiego artysty. Niechcąc 
przez. to_ tego pana poniżyć, kon­
statu ;~ 1eno mały jego wzrost. 
Przeciwnie, dowiódł on tak feno· 
menalnej. doskonałości palców i ty„ 
le użył siły, źe pozazdrościł by mu 
tego wielki Rubinstein. Ale nie w1· 
działem 1eszcze nikogo ktoby tatc 
napadł na fortepian i ~ak młotko· 
wat i<lawisze, jak mały ten arLystal 
Nie t;:hw rękoma, ale obydwiema 
nogami, całym korpusem i, anys· 
tyczną l;Lłową ~obie dopomaga1ąc, 
obrab1at on torte1Jian. Stra::>znie 
ładny był to widott, a i me mały 
był hałcts. Lecz, l\tedy fortepian JUŻ 
b"rdzo Si~ trzcist i groziło lffze:sto 
umlmii;:c1em z pou urtysty, a pedat 
..,.... a1.h ten biedny pedał - l~czał, 
wtedy to twarz artysly ctumme roz.· 
promu•mona zwróciła swe spo1rze­
nie Ku górz.e, aby " :suntu łowie 
nuty dla ~w~go heroizmu. hnponu· 
JilCa to poza i dy1,am1cLna tecnuma 
- ale g1a z.imnat Ani po ;vaou, am 
mi~l\lwsc1, ani czulu:.H~1, nil.:~egu co 
do serca przemawiu. - ·1 o JU~ łilt: 
muz.yl\al 

I to wszystko mogło by si~ te· 
mu arlyście lepiej udać, bo, cho· 
ciażby z czasem i nie przyswoił :;o­
bie tego porywającego J~zylrn swe· 
go ~1elk1eg_o imiennika, to pozostałby 
on 1edn al~ze ieszcze tym l<rewniacz­
l<iem z imienia. Na bezgraniczną 
pochwał~ zasługuje twlosałna tech• 
nika p. ł<ubinsteina i wzgt<:dna czy­
slość Jego gry. w czem nawet swe• 
go imiennika prz.eszecU. Ale przy 
tem przcsadnem tempi~ i gwałtow• 
nem atalrnw~niu. nte 1eana nuta 
wputla pou tortt:pjaa i me me wy• 
dlOOll• 1a1( nalei.y. N te pozoslajt' 
czasu na stron~ Oil twórczą. 'i a pr1.e· 
saua mogła UJSC ,esz~ze w kompo· 
zycjatil zaral1zowa11ycn przez same• 
go lwncenanta. w i\l01ycn może 
własme znueri.ał oo wyl\&.1.Gama swe· 
go winouzostwa. Ale tlet ove11 1 
~llopm chcą być macieJ poję<.1. 

t \ kuł 1 1 ztlra. w widką i~norację mu­
:t".;lna. TD u.t r.ie lo yty Hl muzyczna 
!. z 1 1 ~ · 1 l~ 1 ćl v 1 ~~ siQ t.e • z1 ul ·1, które ni~ 
lll (; j::it.C lll plt,'. t ll :jC ill )'. 

Proy::. iem Jla„zym chcemy ~yrazić 
obm:ze:ne za .-wp10wad:z:a11ie czytelników 
w bi~ rl , „.ai rn ast pouczać i informować 
1 . chcemy \\ y t łuczyć muzność pojawieni; 
:: i ę w 1·r.t.y::.dusci poJobnych kryty11. mu„ 
zy~cznyć l 1, , ktu rc \~pro~t me kwaliii1.rn1ą 
sic;: do druK!.1• u JU~ w zadnym razie nie 
mor.;ą mitc 1111ćJSCa w rubryce Sztuk 
p1ę1rnycl1''. bu z~ sztuli.q nic ws ,~lnego 
n.e Ulf.ljq. 

Podpisali: 
A. Dworzaczek (dyr •• Lutni• I kry. 

tyk muzyczny). 
M. ą~q!ożańskl (dyr. chl~ru). 
Dr. f alk (krytyk muz.). 
.L\. Groh (dyr. chóru kościoła Tri­

nitat1s). 
F. Halpem (krytyk muz.). 
S. Horak (dyr. chótu 1 oścfoła bap„ 

tysló~\ ). 
T. Jo.~eyko (dyr. i krytyk muz.). 
li. i\oJl<;;r tan. muz. z Lipska, cza· 

SOWD w Łudt.:i). 
Leo Ko1ii (dyr. Tow .• Hazornlr"). 
M. W1 1Hect\.1 (dyr. Sz1wły muz.). 
A. \\irt (dyr. ci.ó1ów). 

Paryż, 27 (1 o), Z Trypolisu tele· 
grafo i 'l~ \V obec te go, że włoskie aero­
plany .wojskowe skonstatowały w dniu 
wczoraiszym przygotowania turl<ów i a~ 
rabów. do nowego ata\m na prZjl.J~ 
wł'oslue, wódl naczelny sił włoskich wy­
słLJł na spotkanie nieprzy1aciela dwie silne 
~olumny. Wywiązała się zac1ę1a watka. 
l urcy zostu11 octparcl, stracili 11500 w 
zalJitych. 

Rzym , 27 (10). Wiadomości nieu­
rzędowe stwierdzają, że flota w.l'o!:>ka 
podczas bombaidowania Benghar.i dzia· 
lala z ~upetm1 be zwzgiednością, nie 
oszczędia1ąc . domów i życia europej· 
czyków, zni.lJdUJących :si~ w mieście. 

Rzym, 27 (10). „Secolo" !)Otwicr·· 
d :~~ ze żrólieł rządowych, że już w naj­
blizsz:ych d111acl1 wysłany będzie do Try· 
polisu nowy korpu.> okupacy1ny w sile 
10,000 ludzi wsz.el~!ej broni. 

Rzym. 27 (10). Agencja „Stefani" 
dono.s1 z Trypolisu, że turcy i an:bi 
którzy wczJ1 a1 przedarli się do czoło: 
wych pozyqi włoskich, zostali odparci 
ze znacznemi stratami. Stracili oni 
prawdopoaotrnie przeszło 1000 ludzi w 
zao1tych i nm1onych, w o.si zas 100. O· 
becnie włochum na tytacłl me me za~ 

graża. 

Rzym. 27 października. W kołach 
rządowych uslalila opinja. żt: w razie, 
gdyby lwmpanja trwać mtała dłużej i 
doprowadzi.ta w skulicach swych do za• 
wi:Cłań na samym półwyspie bałlrnńsl\im 
natencza:: Włochy wystosują w najbłiż· 
szym czasie do wszy~tkich mocarstw 
memoriał, iaw1adamia1ący urzędowo o 
wc1deniu Tn,JOlisu 1 Cy renaJl\I do dzier:. 
,z!'-w .wlosldd1, a gdyby i w tym razie 
I urc1a trwała w _up.orze. Włochy nie bę­
d<&. !nogły przYptc Ladnych na µrlysz­
wsc ogrnmczcn co du terenu walki ale 

, Ó I wyo1erac ren, lu ry 1m wskaże lwniecz· 
uość strategiczna. 

Włochy trzymać sie b(!dą nadal sv­
stemu zaczepnego w swych olJeracja.ch 
na morzu. wstrzymu ; ąr; się do pew• 
neg? czasu od mars2:u w głąb Tripoli· 
tan11. 
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. Mukden, 27 patdz!ernlka. _ Wry· 

łanie wo;~k l bronf na południe trwa w 
dalszym ciągu. 

.. Generał-gubernator surowo zabro­
nił ~ywozu srebra. z tego powodu 
w~mkłc;.> zajścia. między policią chińską 
a 1aponczykam1, którzy wywozili 40 tys 
dolarów w srebrze. Jeden z japończy~ 
ków zostat CIE:żlco raniony, reszte are· 
sztowano.• ale wypuszct.1)110 na wolność 
na t11da111e konsulatu jO.iJo ń:ikiego. 

Mukde.n, 27 pażdz:iernika. - Kanto -
ry telegraficzne nie przyjmuj!\ telegra­
mów prywatnyca, . zawieraiących opi5 
wypadków w prowincjach obJ~tych re~ 
wolucią. 

Mukden, 27 patdzlernika. - W1mo· 
cnł~no srodki ostrożności, przyczem 
rewidowane są zajazdy i hotele. Policja 
ze szczególną ~urowością. z~chowuje s1q 
względem chmczyków n:eposiadających 
warkoczy •. Are~zlowano trzech po~ei­
rzanych chrnczytców przybyłych do Pe· 
łonu. Luaność je:>t niezadowolona z tycn 
repreSJI. 

. Pekin, 27 października. - juanszi· 
kuj Oln.ymał tytut r.a;wyżej upełaomo• 
cmouego z o~di:int~m pod jego władzi;-: 
w:;zy:itKich ~ll lqdowych i morsl\ich. 
Srouk.1 .do stłumieniu rokoszu poiosta· 
\\'.1ono Jego uznaniu. W rozpota:j\dz:e„ 
ma.;h . ~01ennych bf:ctzie on ni~zalez11ym 
od mm1strn wo1ny 1 głóWl1nego ::;ztal>u. 

Minister wojny otrzymał rozkaz od· 
dania dowództwa naczelnikowi lcanceła· 
rj1 g!ównego ~ztabu Fyngo-Czan!l, a po 
przyJeidzieJ 1w1sziltaja minister ma wró· 
cić do Pekmu: 

. Ukaz wyrala ubolewa.nie z powodu 
zab1c1a przez rewolucjonistów dliań· 
dziunia kantonsklćgo fyń-Szanła. 

Cesarzowa wdowa ofiarowara ml!· 
jon łan na potrzeby stłumienia powsta· 
ni a. 

Powstańcy Siań-fu posuwaj~ sh1 na 
wschód. 

Według po głoski powstańcy cheań· 
scy zawładni:li stacją Clentżou o 50 
wiorst na południe od Chuanche. 

Wybuchnął rokosz wojskowy w 
Chanczżoufo, prowincji Tsenszlan. 

-Wetręt do f!JPZyjmowania po~ 
karmów, odbija~ ie 11 zgaga i 
gorycz ust wskazu1ą na przeładowa· 
n~e żołądka. Sp~strzeżenia lekarskie, czy­
m?ne .w c.· K. Szpitalu ogólnym w 
W1ed111u wykazały, że !\1 kieliszka natu~ 
ra1nej wody uorzkiei francisadlta 
Jó.:ef2 juz po paru godzinach opróilnła 
~awarloś~ ~o.łądka bez oóiu, polepszając: 
1ed11ocz:esme .apetyt. Do nabycia w apte• 
kach i składach aptecznych. 

r883-l-

TELE~GA 

Dla giodn~ob. 
Petersburg. t{ada ministrów, bio· 

1ąc pod mvagt:, ".e. nieurodzaj obejmu]e 
onecnie 18 t;ubernj1 i obwodów i, ż~ 
pomoc dla iudności w postaci robót 
µuoi1cznych }t;:it tf ewyslarcz.a1ąca, uzna­
ia z.a rzecz niezbE:;dną na ró 1vui z temi 
robotami wydawać z.as1ł1d iywnościow.: 
na OóOlnycl1 zasauacn. Obilcwno na tf:! 
potrieby 93 m1ljonów ro. Ministerium 
spraw wewn trw}cll pr.i:eznacz.ono 45 
n1111onów, a reszl~ mu ro~d.G1el1 ć rn \1 ;1 
zywuośc1owa. 

atastr fa koli::iowa. 

Wczoraj około godz. 5 po połud· 
tt!u do sl~le~u gospouarza domu przy„ 

.biegły dz1ec1 Gawrun:>i\iej i z płaczem 
prosiły, aby pospieszy! z pomocą ich 
matce,. g~y~ priyszecił ojciec, pobił ją 
~traszn1e 1 otruł. 

Ody Tillman wszedł do mieszkania 
1l. w t~warzystw_ie kilku zawezwanych 
przez. meg? 1~dz1 spostrzegli na podło· 
rl~e ciało. 1al<1egoś meżczymy' którego 
tw.arz nuzała ~ię w kałuży krwi; obok 
iez.ał zakrwawiony nóż. Na łóżku wiła 
Ji~ w kurczach Gawrońslca. 

Jestem przekonany, że, 1etellb} ci 
dwaJ starzy panowie byli obecm. ze 
~du~ieniem trącaliby s1~ wzajemnie 
1, k1wa1ąc gwarni pow1edz:iel1: .Słu· 
chaJ kolego, czy to - twoja lcom· 
pozycja, bo moją ona nie Jest!" 
Technika nie 1est g.łównym celeH1, 
ma ona mozllwie w tetJemmczyć 
słuchacza niepostrzeżenie w i~iyk 
tonow i µozwoiić mu odczuwać mu· 
zyl\<;, a nie samą siebie. 

Saloniki, 27 października. Rząd tu• 
reck.1 me ustaje w dalszych przygoto· 
wamach wo1ennych, przeprowadzanych 
na jalrnajszerszą skal~. · 

Piotrków. Wczoraj i~-i~dzy staqai.1 
Piotrków I Baby, z bocznicy, prowadz.ą· 
cej od prz~dzalni Euder:, w Moszczełli· 
cy, popchnięty przez wiatr dostał się na 
główną linj~ wagon towarowy, pod5ta· 
w iony z bocz.nicy do zabrania. 

Zawezwany niezwtocznle lekarz Po· 
).t~tow1a St\v 1er~:1.ił imierć mężczyzny i 
s~łne zi:i.i:uc.c U.:!wrons•dl!j. Nobec c1ęż­
k1ego sianu c w•.!) O(! 'A i'-t.iC;i·io '. ą 11:e­
twłoczme _do pObliż.idi::-!C ;.;zpi.aia C~er· 
wonego Krzyż;;. 

Na szyi t>n f.1deg:o wkfrlfalo idlka 
tan ciętyd1. · 

P!zybyła r1a miejsce wyradku poli-
1~~ ~p;sała RrA.tok.uł •.. . Ciało mo.tczy~ny 

podp. „D. K. Cahier". 
Pozostawiając powyższą artykuł 

bezstronnemu s ą d o w i czytelnii\.ów 
my, n : żei. pod {.J isanl, protestu1.emy jak: 
naisurow1e1 przcciwKo formie i treści o„ 
maw1anego anyku~u, zamieszczonego 
w rubryce: _ „ Tcalr, sztuka 1 nauka". 

Pomijając charakter tendencyjny i 
s~m ton, nie licujący z godnością dzien· 
mkarsltiei et~ld„ tre~ć zac~tow anego ąr„-· 

Powołano pod broil nową kategorje 
r~zerw. Magazyny wojenne zuopatru1ą 
'się w bron i animuCjt;. Przygotowania 
te ma1ą wiaocznie na celu zorganizowa­
wame systema ycznc1 ourony, obliczoną 
na Kamµa11_ę zimową. 

l{onstantynopol, 27 r aździernika Tu· 
reckie ź~óała ro~szerza~ą wiadomość, że 
granaty t ~oty włoskiej napełnione były 
masą truj4cą. 

O godz. 1 m. 5 po południu szedł 
od Sosnowca do Warszawy pociąg nr. 
108, którego maszynista zauważył zapo· 
rę i zaczął pociąg wstrzymywać. Uduło 
się to mu o tyle, że zderzenie było mniej 
'ilne, wszelako parowóz uderzył o wa· 
gon. Ten ostatni został silnie uszkodzo· 
ny. również ule~ł uszkodzeniu parowóz. 
a rnasiynista Lucjan Mroczkowski zo• 
~tał poraniony w głowi: i lewfl r<;k~, za' 
pomocnik maszynisty. Włady ław ~rzY· 

·.C?~skt~~!\nJo~Y. ,Vf pr(l\V'l H~-~, 
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, Skutkiem tego wypadku pociągi prze­
~hodziły po jednym torze, a pociąg od 
uranicy, przychod~ący do Warszawy o 
1godz. 6 min. 15 wieczorem, prze:stat w 
Piotrkowie godzinQ czasu. 

Interpelacja. 

portu kilońskiego odenvat~ się łódź wi· 
sząca z maryrnnzl:lm1.P<.,moc111l-. bocrmrna 
i pi~ciu marynarzy utont:li. 

Zagadkowe poiz.ary. 

G:eł'~ha wati„azawska 
Warszawa d. 27 paźdz iernika. 

Zą.dano Plac. Tru1 
Papiery Państw. 

ói Ren:a - 93,~ 92 25 -.-
3% Pol'., W ew. ! Q05 r. 10 .50 102 óO 
4% n • 1908 r. 103.50 102 50 
6c/ ~ 

Zew. 1906 r. 103.25 102 25 5< . Prem, 1 Em. 471 .- '16.? -
5~le „ „ u .l!:m, 363.- 353 -

-.--.-

rof. St. BOGUCKI 
Art. opery z Warszawy 

rozpoczął lekcje śpi0 v u solowe!!O w kon• 
cesjonowanej szkole muzycznej j. Wi• 
nieckiego, Spacerowa 40. Zapisy codzlen• 

11ic priyjmuje kancelarja szkoły. 
184-3-t 

Petersburg. Na dzisie1szem rozpo­
czynającem ses1c: posiedzeniu Dumy pań· 

twowej frakcja socjalnych-demokratów 
j frakcja patdziernikowców wniosą in· 
~erpelac}fł w sprawie wydarzeń k11ow-

Tulon. Na statku liniowym „Dide. 
rot" skutki~rn t. zw. l(fótidego spi~cia 
prądu ell.!l\trycznego powstał 1JOŻ..1f w 
odziale dynamt.Hnasz.yn. Przeds1„wzięte 
natych1:rnast środki zapobiegły i<t1rn­
strofie. f>C' . Io „ :t Szlack. 325 - 315 - -.-

kich. 
f 

1 Trd~ plerwstel łnłerpeJaclł opiewa, 
te zabójstwo Stołyplna jest dziełem rąk 
ochrany, a w ostatnlem dziesięcioleciu 
11?encl ochrany dokonali szerel?u za-
1bójstw, których ofiarami padlł: Plehwe, 
~ogdanowicz. Wielki Ksląże Sergjusz1 

~aunla. Zabójstwa owe organizował O• 
'1Jrannlk-prowokator Azef. 
t1 System prowokacji, który dominuje 
~ad 1połeczeństwem, wybierał ofiary w 
,1órze, wśród jej twórców i obrońców, 
lEai>lerając kraiowi tysiące ofiar, cidąc 
Jak krwawa zmora. Zamiast uroczyście 
przyrzecz.onych wolności, panuje w kra -
Ju nadutycie. 
P Cały zarząd skierowany jest do 
rozwo1u ochrany. Ochrana stał się pań· 
~twem w pefJstwie, mmis1erjum w mini· 
~terJach. Szet polic1i jest panem poło· 

ania, pr~ed którym drży :sam mmister 
jpraw wewnętrznych. 
' Ochrona wniosła nletylko przeraże­
j1le do ~połeczeństwa, ale równiet roz­
kJad I anarchję organizmu rządowego i 
tała sit: nąrzedziem wałki osób i grup 

w łonie samego rządu. Na1lepszym tego 
\iowodem iest zabóistwo Stołypimi. 
~tworzywszy ·kult ochrany. Stolypin sam 
poległ t rąlt ochraniaczów. .Analizuiąc 
okoliczności towarzyszące zabójstwu, 
nterpelanci oświadczają, że społeczeń­

stwo aż do slffaJne1 prawicy jel:it prze· 
konane, it zabójstwo było dziełem O· 

~llrany. 

lnterpelac·a formuluje, czy uzr.aią 
~remjer i mini5ter spraw wewnętrznych, 
!e zabójstwo Stołypina jest lol11cznym 
wynikiem organizac1i policji politycznej. 
oraz systemu prowokacji, rozkładające­
go l;uła kierownicze i kładącego na 
1ząd piętno \vstydu współpracownictwa 

najemuymi zabójcami, l<torzy nałożyli 
~a społeczeństwo ci~,ar zuchwałe.i i (;• 
J>rzydhwei prz.emocy oraz czy premjer i 
Jninister spraw we•m1i:;trzr.ych zam1erz.a 1 ą 
~okohv.e !\ prz<:dskwz1ąć w celu trn.-
1;estw1euia oclmmy 1 prowolrnqi. 
1 Pierwszy La mterj.ielaC!(ł ptiździerni· 
~OWCÓVv przemaWWĆ będzit; uu;;~hOW. 

Sprawy ohełmsa:c2yz1;;y. 
Peiers!mro, 27 paźdz;erni~a. - Ra-

a minUrów zuhvierdz1ła w zasadzie 
,wniosek minislerjum srraw wewnętrz­
pych o uzyskanie w porządku prawo· 
dawci:ym rb. 862000 na wybudowanie 
gmachów instytuqi gubernjalnych w 
iwiązku z pr;t} szlem u~tanow1eniem 
~ub. chełmsk1e1 i po1eciła temuż mini­
Jter1um spnP,\ ozame kredytów przy u· 
(iziale o:-zedstawicieii kontroli. 

Pr "cuty i la wojska. 
eters ... ur~ • .:.'i vaźdw~rlllk.a. - Ra­

da mioister;um wojny wy1,owiedziała SH~ 
~a nakupywetniem produt-.tó w dia wojs!rn 
j>ezpośredmo ou włościan przy Urti:idze-

iu ~lewatorów. 

Dymisja K!.lrława. 
Petersburg. Vicerninister spraw we· 

wnetrznych ((urłow, otrzymał dymisję, 
J>_o raporcie, złożonym przez senatora 
rrusiewlcza w Jałcie. . 
~ Kurłow, wbrew zwyczaiowl,-zwoł· 
lllony został bez zamianowania go uni 
.ienatorem, ani członkiem Rady ,„ań5twa. 

" · Zło.itone wnios~d. 
, Petersburg. Do Dumy państwowej 
Wniesiono wmo.>~k co do przedłużenia 
Sia 3 lata przepisów z d. 1 S stycznia 
troku 19(l6, iycz.ących si~ niektórych po· 
~ta~owień o podatku pn:emys.rowynr, 
projekt ustawy farmaceutycinej i wmo­
"&ek rozszerzenia zna1omuści j~zyków 
fińskiego i siwedikiego mi~dzy mtQdzie· 
ą szkolną. 

, Ulga dla geometrów. 
Petersburg. Wszyscy geometrzy pra­

, uf,cy w komlsJa~h urządzeń rolnych I 
łłuchacze kursów mierniczych przy 2.a­
ł<ładach naukowych otrzym~U roczną 
plg~ w wypełnieniu powinno cl wojsko. 
~eJ. 

· „ D ••~••ą utoplonvch. 

Na takimże statim .Justice" rów· 
nież z te}że przyczyny pol.;azała si~ iskra 
w kajutach przt=dmej c;:ę3c1 stat rn. Ka· 
)Uty te zarat: zatopiono. 

Komlnacja biskupa. 
Kraków. I<sli:cfem-biskupem krakow­

skim mianowany zosta t prałat !\siął:e 
Adam Sapieha. 

Bunt w więzieniu. 
Budapeszt W Wakowie w domu po· 

prawczym wynikł bunt. Gtówny nacwi· 
nlk więzienia został zabity. 

Miljonerzy pott8 sądem. 

, Trentonne. Na podstawie alctu o­
skarżenia przeciw tru.:towi stalowemu 
pocią~;ni~ci zostali do odpowiedzialności 
wybitni iinansisd Mor Jliau, Rokfoller, 
Szwab; oskarżeni są tal\że EnJru, Car­
negglc~, Cnill, preze:l zarząctu wielkiej 
kolei póiuocnej. 

ada rcbeitimicza. 
Londyn. Odbyło się pierwsze po· 

siedzenie rady dla załatwienia zatargów 
między pracodawcami i robotnikami. 
Rada zbierać sit:: będzie trzy razy do 
roku i lrnzdorazowo w razie nadzwy­
czajnej konieczno.;c1. 

Echa l"1ój& a opo Jl. 

Ateny. Stwierdza się, że zubó1stwo 
metropu111y greweiBkiegu Jest sprawą 
żanda1 mów tureckict1 1 dokon.?.n.! zo­
stało z rozporządzenia komilelu młodo· 
tureckiego w porozumieniu z or5a1hl!ll 
propagum.ly rumunsldej. 

Ostatoni wiadomości. 
-o-

Testament l.iiluh~owskie­
go. l>ziś z.rotony bęjz1e przez adwo· 
lrnla przysięt~lego Br. \Viślickie~~o ost'1toi 
prawomocny testament Bolesława Ła· 
dnows!,iego. 

Cały ~wól maiątek (około 4 - 5 
tysięcy rub.) zmarły za ::isat swej sio­
strzenicy Józefie Raklewiczównie, mia· 
nują': egzekutorami pp. Z. Dz1erżbickie· 
go, J. Sobierańskiego, L. Wilczyńskiego, 
adwokata przysięgłego j. Ł;1skiego i A. 
Feiencowicza. 

Według poprzedniego testamentu 
przedmioty 1 pamiątl\i, zw.ązaue ze sztu· 
ką i teątrem, przekazane miały cyć Mu· 
zeum Narodo;.\emu w Kra1<0w1e. 

y:liucb w s2daazie :~ro· 
ni. W V. arszaw!e one,1doi przed J.l{, . 
łudniem, o godz. 10 m. 4 'J, udał Się do 
składu i pracowni rusz111karsKieJ, mie;:,z· 
czących s1~ w sulerenarh, pracownHc 
składu brolli R. Zi~ler::i, liil~szc;:zącego 
s!ę przy ul. Trębackiej nr. 10, p. Feł1l\s 
Dąbrowski, liczący lat 21. .v 111es,)ełna 
3 minuty po zejściu Dą0rows1<.ic60 ·1.e 
skleµu do suteren, nasląpił straszny wy· 
buch, pnypominaiący 11u:dem wybucny 
bomby w c..rnsucn roiruchów uliczni CH. 

W sklepie wszystko niemal pospa· 
dało ze śc!an, szyba frontowa, więk· 
szych rozmiarów, rozprysła si~ na 
dro_bne. kawałki, tak samo, jak szyba 
sąsiednia w składzie ma3zyn firmy Za· 
borowski i Sp.•, " 

Od strony l'.lziedzińca wybuch wysadzit 
i zgiął drzwi żelazne. Z wystawy okien• 
neJ powypadały rewolwery oraz przy. 
bory myśliwskie, które tłum rozchwytaJ" , 
zarnm przyiJyla na miejsce policia. 

Wkrótce przybyła z ratu5za strat 
ogniowa oraz Pogotowie ratu11kowe. 
Przy zachowaniu środków ostrożności, 
w obawie powtórzellla się wybuchu, 
straż ogniowa wkroczy.Ja do suteryny, 
zkąJ wyn:os.ła silnie pokaleczone12,o fe· 
ill,:id Oąbrow$tdego, którego Pogotowie, 
po naiożtrn iu opatrunku, odw.odo do 
szµitala św. Rocha. O ;1eń, wynikły 
::;1rntK1em wybucnu, wlm):i.:e uga:>.wno; 
stn1ty WYHOS.lą kilim ty::; 1 ~cy ruou. 

Berłln. W~t'r•I t".'e~uem pode-ras 

, • a „ ~i ..A~~ee;~ I ~„ • • • 

Listy Zastawne: 

-4°j~0J0 Ziemiklc . . 91.- 90- 90.50-
4110 

" 
. t . 95.50 -,-

50~0 m . Warszawy • . 95,M 94.65 94 70, 
4;1~0~ m, Waruawy 

,,Lwia skóra" 
90.61ł 81> .65 90,3\) 

5o 0 m. ii.. ) ,E.1 • . 92 ·- -.- Materjał za~raniczny na ubrania mi:z ... 
kie oraz i dtieci. Przez swą ni1!bywałą 
dotąd prakty::znoś.ć i niezwy;dą wytrwa· 
łość uzyslrnł towar ten swą właściwe: 
powyższą nazw~. Wystrzegać si~ poC.· 
rabiań!! Nabyć takowy można tylko: 

4·1 I ~„ ~r> rzl . . 87 .CiO -.- -.-
\Jl: i~~,. War~:i:. . 91.60 -.-

NAJ~l\UTl.:CZ lEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągif"y, czerwo~aosc twar2?y 

ii wszem:iie §Jlamw 

~~-~,a ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskieg<j." 
Ula ur.i~n1~1.:ia · naśiado~ mctwa, t\ażde 1rnilsl'kll 
zaop trzan isst w plombę, na której waj­

duje siQ Ifa 204 i nazwisko wyr,al&UGJ 
~ . . . "' ,an aw1 ~iu. 

Sprzec aż w apli;;kach, składach eptcct11ych 
i perh1merjach. 

l'łowoiól 

Nowo-Ct~gi elniana J'-& 31 m. 10 

Otwiera się w Paryżu 
~ WZO~OiYV DHHS~OH~ł 

d~a panien: w;god~1e1 hygieniczne ~ 
t1omieszczenie, pianino, lekCJi: 
francuskiego,\ 1yśmienita kuchnia. 

Wiadomość ustna łub piśmienna: 

tfl Tomaszów Ra·wski, Czjfol- " 
~ .nia 111opass-Bernsztajnowej. 1ł 
'~ . ~t:~~:tJ:Jtł 

o przyjeździe do Łodzi zn'.lkomite~o wróżb ty Frenografologa zamieszkałego przy 
ul. Podrzecz .ej 1'19 5, m; 13, przy St rym Rynku. Kto ma zamiar rozpocząc ja 
l'i interesł lub tez zawrzeć związek małżcństd niech sie uda do znalmrni;e~1... 
T. mEL ~hlA wróżbity µo 1e~o rady; ten uskutecznia ta:;:cwe . .!.na·1y wró±bit~ 
od_gaduje przyszłość i terainiejs;:;ość, imiona wrogów i przy jac ół', da1e pozyte..:m~ 
rady w interesach i rozmaitych sprawach, poznaie z fotografii charakter cz~owieka. 
Przyirnuje codziennie od g. 9 rano do 11 wiecz. Wynagrodzenie od 20 do SO kop. 
Ubogich przyjmuje w piątki od 12 do 2 po południn Lezą.:: iyll'o po 10 ko1) , 

Z sza~unkiem NELKIN 

ft.. w· 
·pa. 

" fJj 
>-
1· 
a: 

t Ca 

>-

Łódź) ul. Podrzeczna M 5 m. 13 parter, przy Starym Mii.:scic. 

. fabryka rękawiczek 
akbrzar.ych 

f. . §z.e'f611..;.l" 1 S·k.a 
61. Piotrkowska 6 (. 

Sprt.edaZ. hurtv ~a i dttaliczaa 

l.ó 1;1:., p·otr~ owe a 92. 11 Telefonu nr. 9·73. 
GLÓWNY SKLĄD INSTR'JMENTOW MUZYCZNYCH I NUT. 

f .1bryka i l(cpre ,i;. krajowy~tl i zagr. iahryk fortepianów ! p:anin 

, ·\ E. ~ H' ( ~ ~ E 11 N~ Jg ~ y '. -~ ~) Jl _:__ Jl. i ' f) 

którego FORTE.P. i Pl AN !NA 5ą uzn·•\1c za 11a j! epsze w św1ec1e, 

Tl 11 fil• 1 ~·t1 ~ \JL!L~ =~-:j,,ftl ' r.llD1 ęr :!) 

1 
Schiodrnayer, Westermayer, 

11 G. J. Quan~t i_A!Pert Fahr, inni, 

I I Spr:azedai! :za goiówn:ę i na raty. Zamiana. Wytutif.:11. I . 
r. n;~ .. ć0-1 ~ -

-~~~~--
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• 
OJll 

eka 
według zdania największych polityków nie da 

nam tyle korzyści i uciech co patefon B-ci 

Pate w Paryżu, bo patefon jest 

CZEM? 

~p tl tef 0 fi ! gra bez Igieł. 

: Patefon! 
gra kulką szafirową, która się 
nie zgrywa zupełnie i dlatego 
gra do tańca bez szumu 

I~- i przerwy. 
~t~ 

.r~ 
~~ ,ę 

J \ 

';'.;> • ~ 
~ 

oddaje muzykę śpiew 1 de-

l) ~,tef on! klamację jasno, czysto, głośno 
u i zupełnie naturalnie. 

nabywać można za gotówkę 

P tef On l i NA RATY na warunkach a j • najdogodniejszych takie za-
miejscowym. 

SPECJALNY 

kł a p ef nów 
Piotrkowska 117, 

~a~x.1 •• . " ,, ·~, ~«&t'1D4 

„HANDLOWIZC" 
JEDYNY hJE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
~Vycborlzi l·gc S S5-go kaźdego miesią~a 

',
Handlowiec'' broni praw i interesów wszy;-;1!\ich pra 

cowników handlowych i przemysłowych 

7,Handiowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

.,, HandlOV\/leC" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
srowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

nHandlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

H 'Y j c" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
n anaiow e cennych dzieł naulmwych. 

ł' Handłovvca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

I 
' 

J iebywała zau iewająca Piwiarnia ao sprzedania w dQ1 
brym punkcie z powodu zmia. 

ny interesu. Łódź-Widzew U~ 
Wilanowska ~ 1. WładomośC na 
miejscu. 2!4-8-1 J wość! 

Nleznlszoulna giuovta konulka W1" eczne s•w•tałłO " 
patent markl " li 

i podpałka do kuchen i pieców „ Petrolix" 
sq bezwątpienia największą ztiobyczą techni­
czną XX-go stulecia w dziedzinie oświetlenia 

1 i opału. Ogromna oszczędność na czasie i w 
wydatkach. Zdolni agenci mogą siQ zgłaszać 
w godzinach między 1-3 i od 6 do 8 wiecz. 

Zast~pstwa na inne miasta zaraz do oddania. 
J'eneralnyprzedstawiciel na Rosję i Królestwo 

M. Hanftwurcel, Łódź, Widzewska 47. 

• I _Jl •• ,-
11 •• 

DRUKARNIA 

St. Książek 
Łódź, Zachodnia 37. 

• • • 
DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. •. ,. „ .. .• •• •• •• •• .„ •• 

·przybłąkała si~ kózka z dw1C: 
ma latkami na nodze. Za. 

chodnia 30, u stróża. 213-1-1 

Sklep kolonjalny i rzeźnicki (fo 
sprzedania zaraz lub od N . 

wego Roku. Radogoszcz ul 
Spólna Nr? 6. 214--a-t 

Sprzedam 3 maszyny. Przyj mu. 
j~ reparacje bardzo tanio, 

Ul. Złota .Ni 3 m. '47. 2849-6 

Sprzedaż gramof•nów w wiel. 
kim wyborze oraz płyt z 

najlepszych fabryk; ceny niiS~ 
niż gdziekolwiek. Zycz,cym na 
raty. Przyjm u jo si~ wszelkie r 

. peracje oraz przerabia gramofony 
" na pathefony; UwagaJ Specjalist 

Plac Kościelny 4. Piotrkowska 
103 Jurczyński. C>l-10-1 

I S
klep kołomalny do sp~zeda. 
nia zaraz z powodu wy1azdut 

Juliusza 13. 21-6-t 

Umeoiowane poK01e z osobne. 

I mi wejściami. elektrycz084D. 
1 oświetleniem, telefon 21 .-961 do 
w~ najęcia ul. Zielona Ni 12. 

Zaginął paszport, wydany a 
~ magistratu m. Łodzi, na 1mf, 

Ottona Neumana. 215-3-.:. 

Zag1m:ła 1tarta od paszport 
4 

wydana z fabryki Schiktfa 
i Sp., na imię W.ładysławy Sko. 
niecznej. 216-1-1 

Zagmął paszport, wydany z 
gm. Sfodków. pow. Turek, 

gub. kaliskiej, na imie Jana Stu. 
czyńskie20. 210-3-1 

Zaraz do wynaic:cla sklep z 
wystawami i 4 lokale po ł 

pokoje z wszelkie~i wygoda~i 
od l listopada. Dzielna 41. Wtii· 
domość u str62a. 219-3-J 

Zagrnął p1esel~ zółty z biały , 
Łaskawy znalazca odprawa · 

na Zieloną 17 ~endelsohn. 
r221-3--~ 

Zaginął paszport wy~any z _m .• 
lb==================::.:==== gistratu m. Łodzi na i 

Antoniny Knieś· r222-3-J 

P RZ Y J M UJ E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE. PO CENACH UMIAR­
KOWANYCH; :: :: .. :: ·• :: :: :: :! :: :: :: 

Znana chiromantka wróżka 
D. Zonand 

u1. Główna 46 m. 7. 
[-e pii:tro, odgaduje życie każdego 
cdowieka, przeszłość i przyszłość 
u1Jzielia rad i seansów. Przyjmuje. 

cudt.iennle od g 10 1, d.o 10 w. 

Jesc do wynajęcia pokój ume- zaginął paszport wydany z &l!*ł· 
blowany z utrzymaniem przy ny Słabos7.ewck pow~ Kami'ń. 

mteligentnei izraelickiej rodzinie. skiego gub. Kaliskiej na imit
1 Benedykta 9 m. 10. 146-3-1 Marianny Lipińskiei. 223-.i-·11 

Krawcowa zdolna poszulrn1e zaginęła kartą od paszportu. 
zaj~cia w domach prywat• wydana z fabr~ki Poz.nań. 

nych przyjmuje także do domu. sl<iego. na imii: Mar1anny Sk6r· 
K;.;,o.;.n..;s_ta..;.n~ty;:..n_o"!!"'w..;s_k_a_1_0_~_1~A-. __ sk iej. 226-1-1 
l\ił aszyny ::i1ugera mało uzywa- zaginęła karta oa paszporty' 

A I Wyprzedam meble za bezcen lU ne sprzedam tanie. Aleksan„ wydana z fabryki K. Schei· 
• garnitur salonowy, tremo, dryjska f'l"g 2 róg Kościelnej. biera, na imi~ Antoniego Wa„ 

słupy. ekran, tualetę damską, 238-3-1 ger.bichlera. 3230-1-1 
kredens, stół, krzesła, otomanę, l\11 a :1zyn, Singera tamo muzna zaginął paszport, wydany I 

szafę, łóżka z materacami, bie. Ul kupić, jedna bębenkowa za magistratu m. Koła gub. ka~ 
liźniarkę, umywalnię z marmu- rubli 24. Benedykta 20-29. liskieJ, na imi-: Józefa Ignacego 
rem, nocne stoliki, biurko z fo. 236-2-1 Piaseduego. 237-3--t 
telem, gramofon, zegar. 
P1o!rkowska 192 m. s. 233-1 Mebie Ol~azy]nie sprzodam ta- zagmlłł paszport. wy~anr z 

nio kredens, stół, krzesła, gm. Zydów pow. kahski~go, 

A A _2agran1~zne paszµ~rty łóżka, materace, szaf~. bieliź- gub. kaliskiej, na imi~ , Franctsz· 
" 1 1 wsz~lk~e czynności ~ niarkę, tremo, otomanę, biórl<o ka Gruszki. 212-a-1 . 

Numery okazowe gratis. zal;:!'\:,; 1-.:h wcho~zące, zała. twia na szafkach. słupki, ekran, gra- ..i 

· p · k 8 12810 r I aginął paszport, wy I.łany_ ł 
Adrns Hedakcji: fJ'f'SZa "'. ' ~łiiodo a J. h.uperman, ans a 1 • r . • mofon, obrazy olejne, zegar, l..J gm. Charkówek. ~o~ .. ~-

CENA: rocznie Pb 5 ) A A Lałatwiam wszell<.ie tur- lampy. maszynę. Zachodnia 29 radzkieio, iub. kaliskiej, 111 
kwartalaie : .' ~ · 1:25 ) z przesyłką pocztową. . „ . ~ ... „ _mał~ości przy z~łoże_niu m. 7 A. . . 234-2-l imię Adama Cwiklłńskiego • 

.Prenumer:i.t·1 wnósic fÓWJliAŻ moźna prz,ez T-wo pra- i t.JWcllZY.)tw ~tmyarzrszen, z_wiąz- l\naszyny dwie :>mgera m1~s1ąc 211-3-ł 
• „ • . , , . , :J , • " l\O"". z"wodowyc~ 1 innych .mst~- Ul używane: bęben1<0wa, p1ers· d 

cow n11rnw J.ilUU.r.O \VJCh (ohska v~9). tucJ1, wyprac~w~J~ odp~w1edn1~ cieniowa i mas21yna za 16 rb. Z a~~~t 1f:!~~~~:p0fs{a~n~o ~ 
ustawy. Dla1stmegcych mstytuc11 Piotrkowska 103 m. 5. • b · tr 

Redal•tor J. !(arasiński. l\ie1ow11ik literacki K. Hoffman. zaprowadlam l<sięgi we wszyst- 60_ 10_ 1 a~itochowikiego, gu • PlO 
I kowskiej, na imi~ Bronisławy 

~-~------------------- ~*i't5 kich J~zyka~n równolege z ro- d ~ a najOO\" Mar"'l·k·. 206 21 t 1
· ~ lVJ.aszyny wie .umger. ..- • ~ 

I' „~,. ~K~;-; G_'O~t;f ~" Ń , ~~JJki~z~~i~;ch~stj~m~up~;::i~ damsz:~~ ~~~:~fnyt~1Jusfc~~~\. zaginął paszport, wydanyd z 
Ż KĄ R Q L i-·a11ska 18. rl280-o-1 s'-· i·. 62_ 10_ 1 gm. Radogoszcz pow. ló z„ 

\ t O O · · I "' kiego, gub. piotrkowskiej, Oil 
f ~\ 64\ '""' / A Meble ióżne ~trzech po~wi Naozwycza1na otrnzj~. Wyp1ie_- imi~ Franciszka Tomczaka. 

~ ,, . ~ \~j:!).,_.;:i \ "" .J';:jf~ I~ t , s;-rLed1.1m tamo. Poludmo- daż chustek wełmanych na1· 201-3-1 
. .... , i IP' , -7 1. ......_ 2 200 2 1 
r (,-„ '· • =~ ~--,·~" -· ~ / z wa 4 m: - - lepszego gaLUnku 50~ ta_niej ~ \ ~ ~ IJ · w zaginęła kSU\żeczKa legitym• 
f ~ ~ dś d.l' q D1~\\~~:c1·:t:~1l~~~~wa~~g~:i~~l;= Konstaniynowska Ng 32;~:__:31t-1 cyjna, wydana z gm. Zduó 
L 

1 
;::" ska Wola, pow. sie radzkie~o( ~ ~ :: ,,a· o nd ubranie nie do zdarcia, łokieć potrzeb11y ucun do wl<ładu gub. kaliskieJ. na imi'= Władysła· 

I ~1 , -~/-1 Łódź. ~ 50 kop. Wy:trzegać się naśla• fryz;ers!dego. Piotrlmwska wa Wawrzyniaka. 195-3-1 
r ~ ~ downictWJ PiotrkO',\s:rn 128·13. J\2 :::SI. 220-a-1 --· 

lf g.
1
.t U() eta na se201: biezac\,' :~~~eb;aj ;~!!:.~~ze sta~~na~: i 239- 2- 1 ;A -_a~~g(\fStf~:~~~~1~d~;~~n11Qf~ 

"" (J • J b6 j ur:wi'"!dowski 1 ~. llure- potrzetrny ctiło,nec ao_rozno• ~ 
~ , .k larlz!e b

0 gnty wy r ~ ~ w szenia gazet z kau.:ją rl..> 5 Izraela Majera Sieradzkiego • 
.... ~ ~ A~yhiilrówe cha:.~rn~mx ... da!iUe9 ów, ~apelus, z_y UO I \ilłCZ Ce;!,ie!niana 37 vis a-vis \1 ' :adomość w adm. "Nowego 191-3-1 
n, ~ , - "5 = le.ttrll Uranld polecaj:i w wielkim '(u „ -a Ło' a'zK' 1"e·10" ?·,6-6-1 _..,_ ~ - "l' ~ , I . ~ •'tywnych cz,rny<.:h 1 m•ei;:- h 1 ljel i.: _„ ~ . 

I m smo·;y(rt j) uszowyc11, ~.':r.h. we '\l'IEJStkich 1w!o· W) bou:e po cenac. przystęp- . zagmął paszport zai;ramczny I 
' 11yrl1.· av, ·"<my, hodnik1, po:.,ry· potr_zeDny ;est . zaraz rysow- ,,wid'' wydany przez połic'"' 1·~1('':; hi. s,on 0 ,, l'agra.ti1cznych . ~ J 

~ . ~ . ' ! wełniane i jerl\vabne, jak r6wniei sportc'lWe w rozma:- Cła meb'.owe, kapy, portjery, nik obzna1'!110llY z szacu~- majstra m. Łodzi na imi4 
~ t \i.ZaJJa{l tych tasonacn po cenach pnystepnyc.n ł tiranki, rolety, gobeliny, _kołdry, kanu ~ząd~v~~'!''· Ofe~ty P.od, 11- Antoniny Szopińskiej. 176 3 l 
!t'~ -~-~--------...--------~-gf,:f'l-7~~ dery, ceraty, oraz W:)zelkieg ro- terami „LV.l •. :::i.Kw reaa21~~711 •3

Kur
1
-

'U dzaju linoleum. rl238-10 jera Łódzkie~o • - - -
._._,,,_......_~.~,.._~--------~.~. ~.„.~i~ffernJl!#'a.,~~t"'"". ~c~c~!"""._... 
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-J . ~c 
Ol. l?iotrl{cwsl{a 19. 

Poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wvbór 
Wełny za~.~'"aedcznej ii k.raj3W".1ej 1ia kost(umy 
Wełny tllaJnows4!e na suk111e bluzki i szlafroki. 

hównież w wielkim wyborze suStna i welwety 
kostjumowe etamiinys popeiiny we wszystkic'h 
najnowszych kolorach. 

Wielki wybór chustek, flaneli, flanelety, lamy. 
Jednocześ11ie odbywa s ę \1ł" n . ~ .• 
od pome:!ział1rn 2s1x :: ~'i ieuta Wyprze'63Z 

resztek i wy')ortowanych towarów. 

Zakład Kuimierstd 

Ao Manisze·wskieg0 "\V Lodzi 
PRZt.JAZD ~ a \oficyna). 

I 
l~ 

NiPiejszem mam zaszczyt zawiadomić ::.:'Zdnowną P.P. że po 
łrzech miesięcznej egzer _ytac.i w zagranicznych kuśmiersld.Ji za· 
kładach powródłem, i zakład 1\foi na sezon bieżący Z'JOpaązy­
~em w t'oborowy wybór towaru futrz:.anego w zakres konfekcji 
'amskicj i m~sk'e· w ci1-idr:~~go tak gotowe jako teź i na zamó­
wienie, oraz przy;muje wszell\1e ruboty z w10.1saego i z powieżo-
.nego mi mat-:rjału. Z powaianiem 

&?,.. f~aiaCSZii:.-WSki. 

( 
t 

Ff "U 
I GALINY o 

o. 
przy ulicy 

ZawadzkL.j I o 21. 
ro 
a> 
w 

DOM 

Konfekcji Damskiej 

UL. PiOTRKOWSKA 101 

już został obficie zaopa· 

trzony w wielki wybór 

gustownie wykończonych 

okryć i kostjumó\'1 osta­

tniej mody. 

J'! 122 
u~ R Pio~r< "' 1W!~~rn 

Po!eca na sezon 
Jesieniiy i Zirao_wy 

Dam.:.m~ l'wst.:owe Zakidy 
„ „ kostiumy 
„ ,, i >,iJtu 
,, „ Velour 
., •• Cza1nf.! 

Damskie B1uzki 
Pan:eoSkie Ź1kiety 

Gu~~towne w w:ełkim wy­
bon.e 

Polecam w1 ce~ach fabrycznych 
· za gotowkę lub 

fi.A f.lATV 
Amerykańskie wyżymaczki (do bieliiny­
Maioz:yny do szycia, 
Mas:r.ynki naftowe „Primus". 
Naczynia kucl·enne aluminjowe. 
Gram0fo11y i płyty. 
f.óżka :telazne i niklowane. 
Materace tapicerskie i siatkowe. 
Otomany, szezloogi I kozetki. 
Umywalnie z przyborami. 
Nakrycfa stołowe pl:iterowane. 
Różne MEBLE DREW:-J!AN.E 
Lustra, Dywany, Ctiodr.iki. ' 
Kołdry, Linoleum ora.g 16żne sprzl!ty do 

domowego uiytku, rl 215-30-1 

s-:====::14
::
1 
:-::

3 :1::J!ąl A l. Kosen, ~:!~11ot 14 . 

[\"I:B'~~~..j:~ 

~ lhfołymina ~ 
I~ Apte~arza J. Humblett i 

~
,!~ (w Noworndomsku, gub. fil.m., 

Piotrkowskiej). l~ 
Zntw. przez Urząd Lekarski Pe- ~.~ 

~ ten;b ur ski in N~ 6816, ~j 

f. Zalecdany przkez 
1
p_r. Leka

1
rzy śz n,iek· f_' 

111 !!," za wu nym s ·ut •iem ja ;:o , rore • ,· 

~, -.~ znakomity w przypadkach chorób ~:"' .. ~.~. ·_.·· 
{ dróg oddechowych, jaK:: katar 

WUełnianych towarów oo 50°/0 tcrniej 
z powodu wielkich zakupów okazyjnych 

krtani, katar oskrzeli, katary 11 
"'ł . 

~ ~;;~·acn~=s~~-~!ln:0~~-~~:i:n~:~I~ie:;~ ~ ; .. · -~ , ze eci 'sk · samem przyc:ynia si~ do ogólue- i 
go polepsze:·, a stanu chorego. · 
Sposób użycia priy każdym · 

tla1wn·e. ' 
· Ządnc we w~zystkich aptekach i '• 

składach aptecznych, li~ 
~ r. 12:?7 bO 1 ~ 

l!&~iił**4t 

Handel= 

Zoo;ogiczny 

Aa SEILf1.E~A 
Piotrkowsirn 174 

poleca rozmaite pod::wrntni!rnwe 
ptaki salonowa. 1<1ajow~ ; egzo· 
r.yczne rybki do akwariów, ruśliny 
wodne, naj1 ... t)~lY po;earm d;a ryi} 
oraz v.;szelkie upę1\szenid t i:;rL.y· 

filja j(2 33. 
Proszę się przekonać, i zwrócić uwage ~,. firmę 

i .N2 domu. 

-~,ifiłM W??mJł$1*13~ 

m Odzn. złotym medalem na wystawie w Rostowie .. 

~ WARSZAWSKA SZKOŁA KROJU t SZYCIA 
'14 

Apoionji Kopydło\\'skiej 

bory d.> <Hl.W.Ujów. .i: 

dyplomowane] ucieuicy paryskiej akademjl kroju Wydaje patenty 

I dyplomy z prawami zaktadmla prao:>wni, szkół N~uka g"untowna 
I p1 ~dka, prowadzon• dwoma systemami; uciennice nabierają, wpr a. 
wy i gustu pnv pracowni sukien. Nauka mier:r.cnia, prasowania 

I modelowania. Kurs wioczorowy po cenach :zuiionych w kom­

plctaf?h połowa ceny. Nauka kroju teorytyczna 10 rubli. Zapł• 

uczenie w kaidym ctasie. Po skończonym kursie uczenica 
otrzymują posady. Sprzedaż form papierowych, iuruali i maneki-

a:.ode mule slę urządzania i utrzy· 
my warm~ w p<n·zridku akwarjow 

rlol l-3-1 

NA \tVYPŁATY 
z wy~łatą 

·(ły l, Cł [g tl! t O 'iFS i!l 

umr 1Y FflĘSKIE, 
Damskie, uziecin­
ne, oraz obu'łJ!e 

-u-

~~1- 1 1LPWYnwirzl] 
ii I ff. V ki 1\U ~·I u (l 

egz~.ist. od i 875 r 
(;l.0~, 
L0t%, 

Zacbo~111a j~ 36 
791-12-1 

inżvn~er ·~~1 • Pu ciała „ 
BUDOWN1CZY 

1 te::;hnik ubezp1eczen. 
Wykonywa w:>t1;;1k1e projekty plany, 

sp::i1·:qdza 3tacuut•i buriowil i p.-owadt' 
dozór budowlaoy tak w cod~• iako tel. 
i w innych niit:jEcu Nu;ciach. l3ióro w 
ł..odti--Konst utynowska 47 w Waisza~ 
wie--N0wowiejska 9. rl055-0-l 

Pokój frontowy 
duźy i ładny o dwóch ok-

nach. 
na II·piętrz.:: przy pierwszort.ęd­
nej ulicy z obsłuRą 1 c · łodzien· 
nen utrzym!lniem lub bez do 
wyr:i;iajęcia zatN~z. Wiado· 
mość u!. i'iotrkowska 209. 

nów, Prz.yjmuje sle sukien I kostyumydo krajania l pe.~owanla. . 
Łót!ź, Piotrkowska 115. F l]a: Bałuty, Zgierska li 54. 

yrk Jł,. 1Je1'igyte. . 
-·~v niedzi; 29-g; i;;tdziernika r. b. · „ 
2 wi.;;lkie świąteczne przedstawienia, początek dziennego .- ~i1 

o godz. 3 pp., wieczorowego o godz. 81
/ 2 • 

Na popołudniowe przedstawienie ma prawo wprowa· 
dzlć kuida dorosła osoba dziecko do lat dziesiędu~ 
W wieczorowym programie d::ina be.dzie wielka wy-

stawna pantomina pod tytułem. 

Szerlok Gh.oltn.esQ 
Po południu i wk:zorem zup~łnie nowy proiram. No­

we debiuty. 
Pierwszy występ polsldef.<:0 popularnego klowna 

pa ~~r~aer"da ll~u~h·""~c~dego. 
Pierwszy występ nowoczo:snycn ekscentryków 

p~h B ~ r ~ ~ b. o. . . 
p,erwszy występ konno1ezdk1 
if:..e1tls . "' r ~ s t e n s. • Ostatni występ gościnny znane~;o pogromcy z"'•ierqt ~~ 
p. SOLIOTI ze swoją grupą ~ 

12 tygrysów i lwów 12 !ł 
Szczegóły o wys1aw.e pantominy w wieczorowym pr06· 9 

/:"""'· ~,/.'. 

~ ~ 

Dzisiaj w sobotę, w BARZE 

EXPRESS" rmtrKow~Ka fi " , 

Przeciwko kokluszowi przy kaszlu 
astmie, emfizemie, katarach krtani, oskrze. 
li gruilicy i chorobach płuc Wzbudza 
apetyt. U:spakaja nerwy. 

h KosuHn" 
aptekarza J. Saskiego w Brzdciu Lit. 
W .E:,ndr.i u Sp1essa Pn:~oy\ka od 2 eh 
fi. darmo. Grand Pcix w Hadze. Cena 
fi 1 rb. 

, dzienu:e mnie zaroi.· ć mt: ··ezyzna % n1
p- lu~ mewla!ta p„ inf.lrmac;e zwra­

lu I U c;ic: s1~ z~h\cta ąc d , li't marl:P. 
1 7 tHło kvp.Ćjkow:\. Czelabii'i.sk 

Kantor gaz:ty .Gołos Priu::i.lj;t" dla A. 

Piwo W aldszles ... 
chen i A.n8tadta ~ 
beczki. 

fi. Szym, nko, _.,.._, 

Energiczni 
ndod:.!:i h.1tllz6e poszukuj~ 
przedstawicielstwa na Królestw<>i. 

Poważne referencje. 
Adiu Rygs., Rewelskaja ul. 28 A. Kanr. 
_,,_, , · rl318-2-~ 

Nasi ona Sszonowe 
cebulki kwiatowe: hlacyntóvt> 
tullpanów i w. in. sprzedaj~ 
f!lja składu nasion L. Jasiń· 
ski w Łęczycy. Łódź, Piotr11 •• 

~owo:~a I& 16. 112-a-)J 



Nasze STALg ceny zimowe na 

są: 

BRYKIETY 
na wagę - od I Lislop~ 
rb. 1.35 za markę H. W. za korzec 

" 1.40 za markę c. W. na placu 
na sztuld - isk dotychczas t. i.: 

rb. 1.5o za markę H. W. za 1 OO sztuk 
„ 1.60 za murkę C. W. z dostawą eto kuchni. 

~kl~!!_~~gla 
I drze va p. f. 

Przejazd 21 

·DRZEWO" 
" I BOa. Tel. 11·09 i 28-60. 

Ważne dla rodziców-. 
!:::ri d«;,::eeJo s:~-:i:::~ ~1AGAZYN UB ORD'~ =~~shk~w~~~' fo'!!:f f:h 

K. KLE ID T ROZWADOWSKA :N! 4. 
Dom własny. Telefonu nr. 24.19 

POLECA NA SEZON BIEŻĄCY 11 

Wielki wybór uniformów do ws:i:yatkich zakładów naukowych: rz<\dowycb i prywatnych. K1:6i wykwin~n.r 

k ń · l· r tne Przyjmui'e sic wszelkie obstaluaki 1 wykonywa sic na c:z:is punktualnie, Ob:atalunk1 z p1·ow.UCJ!o 
ll'ły o czente a.u 8 

. · • y U 1 ARKOWANE LECZ T•\.ŁE 
wysyła sie za zalic:zeniern, podług przysłanej miary. CbEN l'b.l\ l • ' 'k. ~ . 1- •. 

Uwaoa: Specjalny oddział n~ r<;> oty 1 eryp1e. wsze, 1ego ruuza1u. . . 
łJa żądanie wysyrn się próbki na prowmqę •. Upr~s~~ s1~ o łaskawe zwracanie uwagi na ~dres 

gdyż ma~azyn zadne1 hl11 ' nie posiada. r. 1112-<>0-l 

·'!' 

„ '· „, . 

Dla wygody Sz. Publiczności Lodzi okolic 
otworzyłem 

przy ulicy Piotrkowskiej J\f2 50 
• p ze az . alicz ą 

moich wyrobów i polecnm uznane za najlepsle 

Wełniane kołdry dla dorosłych i dla dzieci, 

" 

• 
Sukna 

chustki, ogromny wybór, 

pledy podróżne, w pięknych deseniach 

i kaszmirowe szale, 

satyny na kostjumy i żakiety damskie, 

Materjały kolorowe na damskie płaszcze. 

w bogatym w9borze 

po cenach fabryczn·- eh. 
Zapewniając odpowiedzia Iną usi ugP,, 

się łus :rny.1ej pamięci 

rolecam 

f.\~ ł ri f fo sprzedaż 
~K au U (jr 1rnrtow2 i deta1•czna 

[VL l\'iilai{owsl{i 
FHlTRl<O~iSK.A ł1 m 13. 

Poleca na zimowy sezon duży wybór róż­
nych futer. rossyjskie, syberyisk1e 1 amery­
kańskie, a także 1 ózne damsi<ie kołnierze, 
mufki. ~akiety i futra. Wszystko po tamcłl 

· „ 'er1'lch„ P~y{muję tal~i.ę r4żne obs taJ1..mkis 
„ ... 'y . ... • . „ 

Teatr „URA~IA". 
PROGRAM Qd 16 do 30 pażdziern. 1.b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM, 

M·r Galotti 
Człowiek albo małpa? 

-- JaQ<owleff 
Na ogólne żądanie prolongowany 

Willon Trio 
Glranastycz:i.o-komicz, potpoul'i, 

Akrobatycin• tancerze. 

fSoeurs ~ra lifir 
Z<ł uruiewają.ce akrobatyczne tancerki. 

----ces 3 i>·anos ?iękn:.iści 
. Gimnastyczny "kr. 

lVl· Ile 1·t11zzi Lantrće et liom. 
Parody.;cl wieisk, muqkantów. 

P:ękna choreogtal. scena wykonana 
prie;r; 3 amerykani;;J \Vudson. 

• 1ew1erowa 
Rumanse cyganskie 

SeMma wallis 
Subretka z nowy1u repertuarem. 

Muzykalny akt. 

URANfA·.i:HO zmiaoa obrazów. 

Pod werendą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

~ Lekeji najnowszych Tańeów 

\
V udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrykows i 

ulica Południowa J\:!i 15. 
Rozpocz;ynam nowy kurs tańcó,w i podejmuje sle bidego beg wzgladu na 
zdolność w przecią,c:zu jednego miesią.ca wyuczyc wszystkich najnowszych 

.. '~
I. 1 starych tańcow Zapisy przyj mu ją. sle ~odziennie O'! godziny 7 do 11 
flf wieczorem 

Udzielam takie lekcji bńeów w zakładach naukowych i w stowan:ysze­
niach. W niedzlel11 ' 1 <'"' zbiorowe dwa razy dziennie t. :. od 2 do 6 pp 

„ od 8 do 1'.'! wieczór r 163-( 

31-go b. miesiqca powraca 
Okultysta - chiromant21 i grafolog „HIEr. RYK•t 
Przepowiada z rąk i z egipskich kart (Tarok)przeszłość i przyszłoś6 
OJ' reśla charal1tt r za pomocą g1 afoloi!ji, Udzie/a rad w ważni::J 

szvch sprawach handlowych, rodzinnych i oso:1istych 
Ceny od 50 kop. Przyj~cia codziei'1 od 11 rano il-J 1 i od 3 do 9 wieczoreill 
w Iliedz.1ele i świ!!l.a do 6 wj ecz. 41 ZiELONA 41 1 pi~trn (wejfoie furtką) 191 

r::zna Sp~:; 
·1 plus~u . jedwabnego U Q T I 'U''' 

. na zak1ety damskie ',..1. \. · i\ 
po cenach fabrycznych 

w Sk~adzie Fabrycznym MC1nufakturv pluszowej .• 
; 

W. GUHALSKIEGO sreDnia 3a. . . 
~esztki po cenacll zniżonych • ...Jil 
~J Jl i~ 

Dr. med. w~. KOTZlf~ 
uJ. Piotrkowska 71. 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvch, wenerycznyet 

i niemocy płciowai 

. Dr. LEWKOVvlCZ 
powrócił 

Przy syphilrsie stosowanie pre~ 
„606" 

Leczen·e ~lektrycznością i m& _.. 
iem w,!Jracyjnym. 
Zachodnia N~ 33 Choroby serca i płuc 

przyjmuj• od 1 U-11. od 4-- 6 po poł • 
Talefon nr. 2l -19. 2388 10 1 od 9-1 i od 6-8 dla p~11 ort s-a 

w niedziel~ od 9 do 3. r. 1109 O 

Sµecjalista chorób włJsow, skór­
nych (piei:!i i pryszcze na twarzy 
~le.) i wenerycznych {syphilis) 

Dr~ S. Sznitkind 
ul. Srefinia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz •• dla dam od 4-5 
po pot. 21so 20 l 

Srednia ;:;, 
Sp.: Choroby ;;kórne, wenerycz­
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHI­
USU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 606". 
Bodziny przyjl':ć: orf 8-1 rano I od 4- 8 
wieei, \V niedziele i świ~ta 9-2 pod 

Dr. L. Klacz~ in 
K1n1tantyauwaka 11. 

Syphills, skórne. weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Prsyjmuje pod 8-1 rano t od 
5-8 wiecz. dla pań od 4.-ó pe 

południ~. 71 ! 3--0 

mieszka obecnie Dzielna nr. 9, 
Godz. przyje.ć: od 1 O do 1 i od 
3-7. r.1266-8-t 

ilr. med Z. Goc 
choroby skórne i wener: 

ad. hiUkołajewska N2 18, 
Teletonu J\2 2060. 

Godz, przyj~c od 9 do 12 od 4 i poi 
do 7 i pól w., w Niedziele l śwlcta od 
9 do 12 i pół. r376 10 

Dr. t Lipszyc 
Choa•oby dzieoi mieszka 

obecnie. Piotrkows~ta 108 
Telefon 15 Ol. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4-~ 
po południu. 

Dr. ~~~~ó!ti~iberu 1 
Cho1iobv skóry, włosów, wer1 I 

ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla pań 5-6 poczekał 
uddilttlna. 

ł<rótka 5. Telefon 26'-50 

Or. t[~~nja ~er~r„Ger~Ztl 
· Choroby kobiece. 

Ulica· Piotrkowska 
przyjmuje od 3 do 6 pe> p. W niedzl 
od godzrny 9 do 12 rano, Telef: 18 

------------ rl123 



~63. NOWY KUR}t:1' tÓDZRI - !S "'tiiclz1ernlka 1Q11 r. 

Dostawc~ nadw. Król. Włoskiego i Wielk. tt siąstwa H 1t-:kiego~ 

~aj ię za jabry"t orłepianów na Sz ąsr .: lłrus;jk im. 
--~--------------------·--------------~----..,_--._.,._ ... „ .... 

odpowiadają w zupełności wszelkim_ wymaganfom nowc:czesnym_, odz11~czaj_~c 
sit; sympatycznym tonem, oraz lekkim elastycznym rodrn1em gry : rne osrągnię· 
tym przez żaden inny fabrykat. Chlubne świ adectwa mis 'rzów przeszłości przt„· 
wyższone zostały pochwałami najwit:kszych artystów oraz rzeczo_nawców doby 

obecnej. fortepiany Seil"ra budzą :-. ~ rn=!ow rni1.:: do W'' I śpiewu. 

SKŁAD NASZEJ 

m. n. y 
do pończoch, trykotaży, fantazyjnych i tkackich artykułów znajduje 

się u firmy 

L, Scholle i S-ka Po1 rkows;,~ 99. 
Bawełny nasze znajdują słę we wszelkich kolorach i grubościach 

i są do nabycia w wyżej wymienion~j firmie. „. 
sz 

r1246-4-1 
.c;:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.:::::::::::::::;:::::::.::::::.;.:·~ ~~~ 

DLA OSOB CIERPIĄCYCH 

na neurast~~jt:, niemoc płciowa, uwi<\d starczy hlsterje, newralgie, niedokrwistość, su­
choty 1yf!l1s nastt:patwa leczenia rll!Cią., choroby serca.\ otłuszczenie zwapnienie serca, 
biele aerca, ataki, mlokardit) skle1ozi: arteryj, alkoholizmu. schnii:cie mlecza µaci<-rzo· 

wego paraliże, osłabienie wskutek chorób przecią.iente p111cą, t. p. 
W &pnedai!y <10JlllWlłO eię 111nó•two małow:irtośelo„veh I •zkodllwrce dl:. zdrow!A n:i~ladownietw na· 

•HtN Sl'i:.R.Mll'<U, ~:opO!l~W. pod ó!nym. do SPEitMI li P•ltl•IJ11e:ni nauranil, dlG wptOWGdzenb. ... błąd, 
~:ułado1r<>y 11rzyb011c.J4 w swololt reltlo.111ach obso rwnoje hno.rz1 n:i.1 n:i.s~ ym 'permluem l'oohl" przyp leu 
J\• takowe ~wolur naslacl.ow.:om. W•zrstkle zaajdut ·1cc of~ w .ittrA\1uzo liotnt0 obserwaoyo wybl t n•cb 
u~z >nr<'b. 1 e~uzy na.d dob~ocsynnym ddałauiom Sperminu lokon:.nu były wyląeznl6 ":id naszym Sper· 
m1nem·Poohla 1 dlateg•> pros1my przy Sp • O hl i n" n:i.szq firmę, poniow"~ wszy et· 
~11pnio zwraoac tnran na llAl':W~ erm1n=1• OC a de inne preperaty nie •I\ nlneru 
;a~ -rl'' ktopsdom nasladownlahrem Spermina-P chla, w tizl<\,anlu nlo z nim nie majl\eem wspolnugo . 
Jedynym pr:iwddwym Spurmlnem 1est l>permln·Pochla, l!Alton ::! rub, 

~ &~~f·~~-= ... ======~====,-==-=====-.== 
Hurtowy skład obuwia 

J Winaman 
Łódź. 

Poleca Szanownym Klijentom 

wielki wybór 
różnego m~!k!egc, aam~i;iego I oziec:nnego 

OUU\fla Wł~SiU?~;iJ wyrobu d058· ao 1 

oraz posiada ~Joga· Mnn,~ ,.,;„zne o SZYTEGO 
ty asortament · OGI!. t~ g OHIJWIA 

pierwszorzędnej fabryki. ~·· ~~ . ..._ 
Ceny umiarkowc:1r1e .-. " / 

lecz stałe. • · , 

ilełal;czna spmilai i~, ~ 

,J,, riotdrnwslm ~J. ' ~. 
~k::·-„~. ~======-=-

„"'wl 4: ;;.•+ .......... ~ „ . .... ~ 

Sl<ład f ute:r 

o e 
w Ł Q di, .i'VS 31. 

1-sze piętro· Telefon 12·8-ł- I sze piętro 
Poleca na sezon nadchodzącv 

wielki wyaiór futer 
wezelidego rodlz;1j u 

ja!,oto: w błamach l skórh:ach, a ró vmtiź 
świeżo dokompletowa11y skh1d gotowych fo. 
ter, żakietów karakułowych, kc1szlankowyci1 
I fokowych 1 kołnierzy, mufe[\ czapek i t. d. 

po cen :;ei1 nader umiarkowany eh ·-- -
UWAGA: W-.1,eik;e obstalunki zosta'<\ wykonywane szybKo 

i akuratnie port mo m osobistym kieru11ki~m. 1 !2s;, - 10 1 

Czy doprawdy? 
hlni :eszue si~ 11k myh1, przez powagi 
'el'arskie za!ecanem na ca.łei kuli z'em· 

· s\i!ej lecr.·,i m~kosmet\·cznem 

o mistrzostwo w piłkę nożną. 
W 111et.l~A: e, d11:a 29 • a.idz1er 1ikci o godl. 9 i pół 

rano na placu sportowym Targowa 87189 

Kraft--Łódzki Klub Sportowy 
o godz. 2 i pół po :;oJ'. 

~mt~ria---T. M. ~, F., Wiuz~w 
na placu sporlowy111 \Vókrnliska 113jll5. 

li\twAłJZIE CHORYCH! 
Opinje wszelkich lek:iriy zga i - k (~ ) 
d~a);\ s'.ę na 1edn(>, a miano- t; r; zerzącz ą trprem 
w1c1e, ze choroliH. znana • 

jaKO uroiejscowiona: lc~zy sil! tylkv przez energicznie dvała1ące szprycowanie 
a zatem 1e31i kto, to al>y, ua zawsze wyleczyć się /. tej choroby, zaleca się 

użycie szpry- UfiEfRY ,\~[],~ który według 'wiadf'ctw i obserwacji, Jekar­
cowanla 1. Mozgowoja ' skie1 w klinikach jest istotnie pewnym środ· 
kien1 w walce t 1U1T1c t.l..ą. tryprem, ostr<i 1 chroniczną, oraz przy opla­
w'lch kohkcych. Do iupełnego wyleczenia potrzeb~ 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 ro, 50 kcp. Dt!Z pnesyłki, ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baisz~;a Jakirnianka, w domu Lcb1ediewa m. !5. Adres dla listów: 
Mo~kwa W. ny J. Illozgowoj, Hep1 ezentant na Rvsj · Poiudni..1wą., Dom Han· 

dlowy „j. Hasławski" Udesa, Pustlcinska 11 
Sprzedat we wsiystk1ch aptelrnch i składach aptecznych w Moskwie w ma­
gaiynie T-wa R. Kellera, 1 Spółki. K. Ermansa, G. Brunsa Matejs.i:na. W. K 

Ferreinu 1 w, illl??·ch składach. , aptekach. r277-0 

---------------------
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WARSZAW A, Marszałkowska N2 150 

SKL 
BOC/tTO Z/tOf /tTłlZONY W ST!tfłi\NNlt D011ł/tNY Zftf/tS „ 

.lJYWA'JV(jW ffł,/cNCUSKIC# 

Na szczególną uwagę zasługuje 

J\NCIE.L8Kf Ctt 
IE.LQIJSKICtt 
I CZESKICłt, 

DZIAL KOBIERCOW WSCHODNICH 
WYRÓŻNIAJĄCY SIĘ NIEZRÓWNANYM DOBOREM 

. i NIEBYWALE NIZKIEMI CENA.ML 

Bezpośrednie zakupy o~obiste na dttleldch rynkach Wschodu, w Persji, na Kaukazie, w Azji 
Srodkowej i w Azji Mniejszej, pozwalają ofiaro'fYaĆ piękne te kobierce roboty ręcznej, nadzwy­
czaj trwale i nie traeące na wartości w uzyciu, - po cenach wyjl\tkowo przy1tępnych, 

mogące wspólzawodniezyó z naśladownictwami maSZJilOWemi. 

Przyklad: Partja prawdziwych .dywanOw Perskich, .. ręcznej roboty, . · 
po cenach następujących: 

WIELKO~C: 

C.ENA: 
3 na 4 metry 

Rb. 125 
3 ria 4112 metra 

Rb. 150 
81j4, na 5 metrów 

Ri. 175 

DYWANY CENNE STAROŻYTNE I NOWOCZESNE. 
JIIłMA NIE POSIADA FILJI w LODZI, NATOMIAS'r CHĘTNIE WYSYLA. 
RYSUNKI i FOTOGRAFJE, PROSZĄC JEDNUCZE~NIE NAJUPHZEJMIEJ 

O ZASzjCZYT ODWIEDZIN. 

Po nkońezoniu hurtoweg~ sezonu zimo~ego Sprzedaz· Deta11· cznq po c~nach ~~rlowych 
rozpoczęto pon·1JrWl!Ue ~ li;...~ · - . do k~nca roku btezącego. 

· : Angielskie Tekst.-Eksportowe Tow~rzystwo Londyn-Berlin _ · . . 

. ~ · ·r B · . · . · ". J!ioirl(owska. /19 02 
Oddz1al w LODZI u • . } 8 US taf ka w iewej oficynie. te1elo~u -M"1s-93. 

· r"1206 10 1 


